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Powodzenia Ghińczyków w Szangi i Szantung 


Deszcz zahamował walki pod Szanghajem 


. 


i . 
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Ucieczka powstańców m północy 


Ofensywa rządowa w Aragonie trwa nadal 


Hiszpańskie ministerium obrony 
narodowej ogłasza następujący 
komunikat: 

Posuwanie się wojsk rządawych 
na froncie Aragon trwa nadal. Za- 
jeliśmy tam Oan i Casbas de Ja- 
ca. Na froncie północnym, na ad- 
cinku wschodnim powstańcy zajęli 
wzgórze 610, a następnie przedo- 
słali się do doliny San Tirsco de 
Ortigosa, gdzie usiłowali zaatako- 
wać wzgórze 430. Otoczyliśmy 
tam nieprzyjaciela zmuszając go 
do bezładnej ucieczki, Powstańcy 
pozostawili na placu przeszła 200 
zabitych. 

"Na froncie południowym nieprzy 

įatiel nacierał gwaltownie na linie 
nasze na odcinku Pozoblanco w 
Mierunku Villanueva del Duque. 
Cafnęliśómy się tam nieznacznie, 
„ Ostatni komunikat, nadeszły z 
Gljon do ministerium obrany, do- 
nośj, że powstañcy atakowali przy 
silnym  wspóludziaie lotnictwa. 
Wojska rządowe jednak zadały 
leprzyjacielowł duże straty, obli- 
czone na przeszło 500 zabitych. 

CO MÓWIA ROKOSZANIE? 

Komunikat głównej kwatery wojsk 
ń : w Asturii 


po czym kontynuowano 
marsz naprzód, osiagając podstawę 


Porztawy Warszawa I Kartoteka N, 188 


Paszukiwania ( zadfarawania pracy bezpłatnie 


Szanghajski dziennik „Ta.Kung- wały straże tylne Japończyków m4 |pozycje chińskie pod Ku - Słen, 


zaaiakowały Ping Yuan w odległo 


Powetaficy donoszą, ża położenie na 


linii wyjściowej nieprzyjaciela w Ca- 
wyspie Minorca, jednej z wysp Bale- 


Ataki te jednak zostały odparte |Szansj donoszą do Agencji 


stillone, zajęto całkowicie masyw 
górski Remelendi i Correalea de Mo. |arskich, będącej w posiadaniu Rządu |ken. 
leon. jest szczególnie krytyczne 2a wzglę- 

du na blokadę ze strony powstańców. 


Na froncia Aragon zajęto kilka 
pozycyj nieprzyjacielskich na wprost | 


Śpedziewają sę rychłego poddania 
Graja de Torrememosa. się wyspy. (PAT.) 


z ciężkimi dla nieprzyjaciela stra- | skiej 
zaatako- | Japonczyków z 20 działami zajęta 


lami. Oddziały chińskie 


Pao“ donosi, że wojska japańskie |północ od Te-Czeu. 


Gen. Man - Fu - Szu, gubernator 


ści 60 km, na południe od Te-Czeu |Szantungu osobiście kieruje opera 
na linii kolejowej Tientsin — Pu- |cjami tej prowincji. 


Z fait - Yuan, stolicy prowincji 
chiń- 
„Central - News", że 2 tys, 


„Państwa totalne już przegrały wojne” 


Daisze oddźwięki dekiaracyj amerykańskich. — Wielkie zbrojenia St. Zjedn. 


Oddźwięki ostatnich deklaracyjjz wielką pjrzyjemnóścią przyjął da 


amerykańskich w państwach de-| wiadomości przemówienie 


prezy- 


mokratycznych są coraz szersze|denła Raoasevelta. W kołach rzą- 


i niezwykle życzliwe. 

Jednolicie zareagowała opinią 
Anglii | wszystkich krajów domi- 
nialnych: Kanądy, Australii, No- 
wej Zelandii | Afryki Południo 
wej. 

Jeśli chodzi o zainteresowanie 
sfer oficjalnych, warto wspom- 
nieć, że ambasador brytyjski w 


Waszyngtonie otrzymał polecenie) nika w 


zbadać, w jaki sposób St. Zjedno 


du brytyjskiego panuje przekona- 
nie, że oświadczenia Prezydenta 
Roosevelta są doniosłym przyczyn 
kiem dla sprawy pokoju. 
OPINIA FRANCJI 
jak donosi korespondent pary. 
ski „Kuriera Warszawskiego” re 
daktór naczelny „Capitolu“ pisak: 
„Nie ma dziś ani jednego dzien 
Europie (z wyjątkiem 
Włoch i Niemiec), który nie po- 


czone zamierzają współpracować | święcalby swych rozważań wstę- 


z narodami przywiązanymi do po 
koju. 


przyjął charge 
re Sianów Zjednoczonych 
( oświadczył mu, iż Rząd brytyjski 


Ataki na Aduę i Makaile 


Times“ zamieszcza korespondencję, w której donosi, że koła 


połowy września zabitych została 
odparowania ataku 


200 żołnierzy włoskich w czasie 


Abisyńczyków na Aduę. 


Dziennik donosi dalej, że w kpńrn sierpnia miał miejsce atak na 
Makalle. W tym samym mniej więcej czasie Abisyńc:ycy zaatako- 
wali na drodze z Dessie dn Massaua 200 samachadów ciężarowych. 

Według korespondenta, w całejniemał Abisynii toczą się utarcz- 


ki partyzanckie. 


Dalej korespondencja wskazuje na brak prosa, 


jaki odczuwa się obecnie w Abiaynii. 


W Estonii nic nie wiedzą 
o gen. Skoblinie 


W kołach Tallinu i prasle duże 
wrażenie wywołała wiadomość z 
Paryża o wysłaniu dwóch agen- 
tów tajnej policjii francuskiej do 
Estonii, celem tropienia gen. Sko- 
blina. 


Według oświadczenia policji e- 
stońskiej nie ma, ona żadnych wia 
domości o tym, aby gen. Skoblin 
znajdował się na terytorium Esto- 
nil. (PAT). 


Przelot na biegun 


w poszukiwaniu 


Lewoniewskiego 


Ageacja Tass podaje, ze samó-|tu Lewoniewskiego. 


lot Szawelewa dokonał lolu nad 


Samolot wystartował z lotniska 


biegunem w poszukiwaniu samoło |na wyspie Rudolfa o g. 3.30 dole- 


ZE 


Przedstaw ciel Watykanu 
u gen. Franco 


Przedstawiciel dyplomatyczny 
Watykanu mgr. Antoniucci wręg- 
czył wczoraj gen. Franco swe listy 
uwierzytelniające. 


ciał do bieguna przy pomyślnej po 


godzie i kantynuował lot aż do aù Kwapińs 


st. 30 min, szerokości i geogralicz- 
nej. 

Z powodu mgły nie mógł lecieć 
dalej w kierunku Ameryki. O gouz. 
13-ej samolot- wylądował na lotni- 


go trwają w dalszym ciągu. 


pnych mowie chicagowskiej prez. 
Roosevelta. Nie ma też ani, jedne. 
go pisma, które nie uważaloby 
wystąpienia prez. Stanów Zjedno- 
czonych za „dobroczynny i kapi- 
talny etap w rozwoju polityki po- 


wojennej". 
Katolicka „Aube“ stwierdza: 
„Państwa totatne zdają sobie 


sprawę, że dla nich wojna jest już 
frzegran: 

Katelicka „l'Epoque" w artyku- 
le posła -de Kerillisa twierdzi, że 
mowa chicagnwska Roosevelta 
jest jednym z  najdonioślejszych 
wydarzeń międzynarodowych as- 
tatnich 20 lat (Ameryka przyłą- 
czyła się do wielkiej wojny akurat 
20 lat temu). 

Wreszcie katolickie „Echo de 
Paris" podkreśla, że po wygło- 
szeniu swej mowy prez. Ronse- 
velt złożył wizyłę kardynałowi 
Mundeleinowi, 

Radykalna „Depóche de Tulu. 
ze" pisze, że w ciągu 5-letniego 


sprawowania władzy prezydenc- 
kiej Roosevelt nie wygłosił ani 
razu mowy o tak zbawlennym 
wpływie na politykę europejską i 
ze poraz pierwszy dyktatury 
rzymska j berlińska ustyszały gro 
źne dla nich ostrzeżenie Stamów 
Zjednoczonych. 
ZBROJENIA W OBRONIE 
POKOJU. 

Niektóre dzienniki angielskie jak 
„Daily Telegraph" 1 „Dally Mail" 
donoszą z. Ameryki, że Prezydent 
Raosevelt zdecydował zainicjować 
wiełką akcję zbrojeniową. 

Wiadomości o gigantycznym pro 

gramie zbrojeń Roosevelta krąży- 
ły na Wallstreet i spowodowały 
znaczną hossę, zwłaszcza w dzie- 
dzinie akcji zakładów lotniczych i 
stalowych. Pogłoski szły w tym 
kierunku, że Prezydent zamierza 
zwołać specjalną sesję kongresu, 
na której przedstawiHby program 
dozbrojeniowy i zażądałby stósow 
nych funduszów w wysokości od 
600 milionów do 2 miliardów do- 
larów. 

Jak wynika z ostatnich enuncja- 
cii amerykańskich, Rząd Stanów 
Zjedn. zdaje sobie sprawę z iego, 
iż wypadnie mu niezadlugo ode- 
grać swają aktywną rolę przy roz 
wiązywaniu komplikującej slę sy- 
tyaeji międzynarodowej. 

Powoływanie się Prezydenta Ro 
Osevelta w dniu 5 października w 
Chicago na to, że Stany Zjednoczo 
ne wydają tylko 11 proc. swega 
budżetu na potrzeby obrony, pod. 
czas gdy inne mocarstwa wydat- 


EZ A ZZ OOO SCE SLS LSL ZZA OZ DZ 
Czekamy na odpowiedź 
PJ 


Komunikat Nyarita Wykonawczego 


Komisji Centralnej 


Związków Zawodowych w Polsce 


Wydział Wykonawczy Komisji Centralnej Związków Zawa- 
dowych w Polsce na posiedzeniach, odbytych w dniach 7 i 8 
października r. b. uchwalił szereg postulatów w sprawie walki 


a wolność koalicji, 

rządu Głównego Z. N. P. 
Delegacja Komisji Centralnej 

C.K. W. 


prowadzonej w związku z zawieszeniem Za- 


Związków Zawodowych oraz 


P. P. S. w osobach tow. tow. T. Arciszewskiego i J. 
go zobrazowała dnia 8 b. m. Panu Premierowi gen. 


Sławojowi - Słdadkowskiemu ogólną naprężoną sytuację w kra- 
ju oraz przedstawiła powyższe postulaty. 

Wobec oświadczenia p. Premiera, że odpowiedź na te postu- 
laty zostanie udzielona w dniach najbliższych — Wydział Wy- 
WY ni-i konawczy Komisji Centralnej Związków Zawodowych uchwa- 
sku. Poszukiwania Lewoniewskie: | li} adroczyć swe posiedzenie do czasu otrzymania tej odpo- 


wiedzi. 


kują aż da 50 proc., była jak u- 
trzymują w Ameryce, wyrażną a- 
luzją co do konieczności załnicjo- 
wania szerokiego planu zbrojeń. 


STANOWISKO JAPONII. 


Wedlug dziennika „Asahi“ pe- 
wne japońskie koła wpływowe wy 
wierają na rząd nacisk, by zakomu 
nikówał przy pierwszej sposobno- 
ści, że Japonia nie bierze więcej 
udzialu w traktacie 9 mocarstw. 
Rząd japoński postanowił jakoby 
nie przyjmować w przyszłości ża- 
dnych zaproszeń, skierowywanych 
ewentualnie da nlego w sprawie 
zwołania“ konferencji 9-ćiu mo- 
carstw. 


dziesiątkując pulk chiński, Bitwa 
po nadejściu posiłków chińskich 
toczy się w dalszym ciągu. Odazia 
ły japońskie są otoczone w Luan- 
Ping, na południe od Ku-Sien. 

Przedstawiciel japońskich władz 
wojskowych z Szanghaju podaje, 
że wojska japońskie w nocy z 
czwariku na piątek z powodu sil- 
nego deszczu nie poczynłły żad- 
nych postępów ani pod Liu-Hang, 
ani na froncie Lotłen, ani też w 
Czapei. 

Ze źródeł japońskich nadchodzą 
wiadomości że wojska japońskie 
zajęły Czengting. Chińczycy ewa- 
kuowal) m. Szinczaczwang. 

Główny dowódca sil japońskich 
w Chinach aglosił proklamację, w 
której podaje, że Japończycy dąża 
do ZNISZCZENIA RZĄDU NAN- 
KIŃSKIEGO. 

Oczekują tu rozpoczęcia wiete 
kiej alensywy na froncie szanghaj 


skim. 
Samochód 
wpadł na dom 


Z powodu zepsucia się hamulców 
samochód ciężarowy wpadł na dom 
w Batawi i uszkodził go poważnie. W 
wypadku tym poniesła Śmierć 11 
osób. (PAT.) 


„PRZEHANDLOWALIŚCIE NA NIC 
GRANICZNE WASZE KOPCE, 
PRZEHANDLOW ALIŚCIE NA NIC 
IDEE DAWNIEJ ŚWIĘTĄ... 

1 OTOŚCIE ZOSTALI, 

JAKO PTAK BEZ GRANIC... 
PRZEHANDLOWALIŚCIE NA NIC"... 


EDWARD SŁOŃSKI (r. 1914). 


Musimy się znowu zwrócić do żym opóźnieniem. To opóźnie- 


naszych czytelników, a przede 
wszystkim do naszych stalych 


prenumeratorów z prośbą o wy 
baczenie, że numery poszcze- 


gólne naszego pisma dochodzą 
do nich ostatnimi czasy z du- 


W _Z.$S.S.R. 


(pały nast 


Na posiedzeniu Centralnego Ko 
miłełu Wykonawczego ZSSR roz- 
patrywano sprawę wyborów da 
Najwyższej Rady Państwa. 

Prezydium stwierdziło, że przy- 
gotowanie do wyborów nie jest 
dostateczne. W ohwadzie winnic- 
kim, na Ukrainie, kampanią przed 
wyborczą obięta jest zaledwie "/s 
część ludności, przy czym wiele 
kółek popularyzujących nową kon 
słytucję istnieje tylko na papie- 
rze. 

Organizacje spoleczne, a szcze- 
gólnie związki zawodowe nie przy 


nie jest skutkiem koniiskat Pa- 
słaramy się w dniach najbliż- 
szych przezwyciężyć narzucone 
mam nie z naszej winy trudnoś- 
ci techniczne. 


mel wptrani 


gotowują się należycie do wybo- 
rów. Przedwyborcza akcja praso 
wa również rozwija się żle. Na 
Białorusi dotąd nie przystąpiono 
da układania lisi wybarców. 

Według informacyj ze źródeł 
nieoficjalnych jest zupełnie możli- 
we, że wyhory odbędą się dopie- 
ro po Nowym Roku. Wskazuje na 
to również fakt nie ogłoszenia dc- 
tąd terminu wyborów, które—we- 
dług ordynacji wyborczej wiójgy 
być rozpisane na 2 miesiące rw 
przód. 


Wypadek znanego skrzypka 


Znany skrzypek polski 
man, kióry jak się okazało, pod 
czas katastrofy lotniczej w Indiach 
Holenderskich uległ złamaniu le- 


Huber- (wej ręki i dwóch palców prawej 


atoni, zdaniem lekarzy, nie będzie 
mógł grać przez szereg miesięcy. 


List otwarty 


Do Pana prof. dr. Józefa Zawadzkiego 
rektora Politechniki Warszawskiej 


Swym „zarządzeniem ławkowym* zdobyłeś smutną sławę re- 
ktora szkół akademickich w Wolnej Polsce, który pierwszy 
uległ presji warcholskich żywiołów nacjonalistycznych wśród 
studentów powierzonej Ci Uczelni, żywiołów, w przekonaniu 
każdego rozumnego obywatela Polski, wywrotowych, bo szerzą- 

ch zamęt w dziedzinie poświęconej zdobywaniu przez mlo- 
dzież wiedzy, potrzebnej krajowi i Państwu. 

Przez stworzenie „ghetta“ w polskiej szkole akademickiej 
pierwszy przyłożyłes rękę da wzbudzenia wśród kulturalnych 
narodów Zachodn krzywdzącego Polskę podejrzenia, że prze- 
stata ona fuż do nich należeć. 

Twoja małodnszność w pojmowaniu obowiązków, jakie pia- 
stowana przez Ciebie godność wkłada na przedstawiciela nau- 
ki, zmusza mnie, Twego ciotecznego brata, „da tego, by odtąd 
przestać Cię uważać za swego krewnego, a, jako Polaka, enro- 
pejezyka Í niezależnego pisarza, do przesłania Panu, Panie Rek- 
torze, wyrazów mego szczerego i głębokiego oburzenia. 
Warszawa, 8 października 1937 r. 


WACŁAW ROGOWICZ. 


| i e m nie 


Komunizm służy za straszak 


faszystom 


Iniejatywa wprowadzenia w Bra 
zylłi stanu wojennego wyszła od 
ministra sprawiedliwości i mini- 
stra spr. wewnętrznych. 

Minister sprawiedliwości uza. 
sadnlał konieczność wprowadze- 
nia stanu wojennego, potrzebą 
skuteczniejszego zwalczania ak- 
cji komunistycznej. Wniosek po- 
parli też ministrowie wojny | ma- 
rynarki, którzy stwierdzil, że po- 


Ku czci 
Stefana Czaznieckiego 


W dniach I5 | 16 października 
w Kłelcach odbędzie alę uroczys- 
łość przeniesienia zwłok hetmana 
Stefana Czarnieckiego z podziem' 
kościoła parafialnego w Czamcy 
da specjalnie wybudowanego sar- 
kofagu. 


Zbiórka na FOM. 


Stan zbiórki na Fundusz Obro- 
ny Morskiej na dzień 6 paździer. 
nika wyraża się kwotą złotych 
5.825.039.73. 


W niedzielę, dnia 10 b. m., ja- 
ko w piątą rocznicę śmierci 
EUGENIUSZĄ ŚMIAROWSKIEGO 
przyjaciele į życzliwi pamięci 
Zmariego zbiorą się na cmenta- 
rzu Kalwińskim w Warszawie o 


w Brazylii 


siadają informacje, iż wywroto- 
wcy przygotowują nową rewolii- 
cję w kraju. 

zba przyjęła projekt ustawy 
wprawadzającej stan wojenny na 
dni 90, mimo sprzeciwu wielu po- 
słów, którzy wyrażali opinię, że 
grożba rewolucji istnieje, ale nk 
„m Strony komunistów, lecz in- 
nych kół, które usiiują wprowa- 
dzić dyktaturę wojskową oraz po- 
zostawić obecnego Prezydenta 
Republiki u sieru władzy. (PAT). 
1 LUDZIE WIERZĄ W TAKIE 


BZDURY! 
Szef gabinetu wajskowega Pre. 
zydenta Republik!  opublikowal 


skonfiskowany rzekomo podczas 
rewizji u jednego z agentów ko- 
munistycznych tekst instrukcji Ka 
mlnternu w sprawie zorganizowa 
nla w Brazylii rewolty komunis 
tycznef, 

Instrukcja ta zaznacza, że nie 
walna powtórzyć pomyłek, popeł 
nionych podczas rewolty w raku 
1935. Należy pozbawić życia wszy 
stkich członków obecnego rządu, 
wyższych urzędników i oficerów, 
wypuścić z więzłeń wszystkich 
skazańców j zniszczyć prasę prze 
ciwkamunistyczną, a dalej palić 
kościoły, prześladować kler I t. d. 
Najkapiłałniejszym jest punkt rze 
komej instrukcji Kominternu, za- 
lecający rozbudzenie „seksualnych 
Instynktów tlumu", które sa poteż 


nym bodźcem (?!1) w akcji wywro, 


godz. 10.30, towej. 
ZARZĄD MIEJSKI W RADOMIU 
ogłasza 


KONKURS 


NA STANOWISKO NACZELNIKA WYDZIAŁU OGÓLNEGO 


Do stanowiska tego przywią zane są pobory według VI—VII 
grupy uposażenia pracowników samorządowych. 

Od kandydata wymagane są. obywatelstwo polskie, nieprze- 
kroczony 40 rok życia, ukończone studia prawnicze, zakoń- 
czone przepisanymi egzaminami oraz praktyką relerendarską 
we władzach samorządowych lub administracji ogólnej, 

Podania, należycie udokumentowane (odpisy własnoręcznie 
uwierzytelnione] wraz z życiorysem, należy wnosić do Zarzą- 
du Miejskiego w Radomiu w terminie da d, 1 listopada 1937 r. 

Nieuwzględnigne podania pozostaną bez odpowiedzi, 


PREZYDENT MIASTA RADOMIA 
(-) R. SZCZAWIŃSKI 


ZARZĄD MIEJSKI W RADOMIU 


Str. 
Podróż min. Romana 


Minister przemysłu i handln Anto- 
ni Roman w towarzystwie małżonki 
oraz dyrektora departamentu mors- 
kiego opuścił stolieg Estonii w czwar 
tek na poludniu, udając się samolo- 
tem do Helsingforsn, dokąd przybył 
w godzinach popołudniowych. 

Min. Roman wraz z małżonką zło- 
Żyli wizyty Prezesowi Rady Mini- 
strów Finlandii i pani Caliander o- 
raz ministrowi przemysłu i handlu i 
pani Voionmaa, - 


fary PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE; KATARZE 


2 


Przegląd prasy 


SOŁTYSI. 

Okólnik p. premiera — żehy 
władze administracyjne nie wy- 
wierały nacisku przy wyborach 
sałtysów — wywołał liczne echa 
w prasie. „Dziennik Narodowy“ 
zwraca uwagę, że o wyharze sołty- 
sa decyduje rada gromady, a e 
rady przy ostatnich wyborach sa- 
morządowych powstały w wiado- 
my sposób... Czyłi — że trzebaby 
na nown przeprowadzić całe wy- 
bory samorządowe. 

Słusznie, kezaprzecznie. Ale cie- 
kawe, że reakcja polska chce wy: 
borami samorządowymi przysło- 
nić kwestię GŁÓWNĄ — wybo- 


rów do Sejmu i nowej ordynacji. 


MAŁY FELIETON 


Współpraca 


Przed paroma dniami, wracając 
późną nocą przez pustkowie na 
peryjeriach miasta, zostałem za- 
trzymany przez jakieś ciemne, po- 
dejrzane indywiduum. 

Osobnik ten trzymał w zębach 
nieznpałony papieros. Chelałem 
go wyminąć, lecz on zagrodził mi 
drogę. 

— Nie masz pan zapałki? — 
zapytał ochrypłym głosem. 

Chciałem  udobruckać draba 
wersalską grzecznością. Wyjąłem 
z kieszeni pudełko z zapałkami i 
wręczając mu je, oświadczytem 
łagodnie: 

— Niech je szanmcny pan sa- 
trzyma. Mam w domu drugie. 

— Można — odparł osobnik, 
chowając zapałki do kieszeni. 

Uhłoniłem się grzecznie i cheia- 
łem odejść, 

— Te, czego się śpieszysz? Do 
rana daleko — zatrzymał mnie 
drab, chwytając sa rękaw — a po- 
wiedzno, czy drugiej marynarki 
nie masz w domu? 

— żle — pomyślałem w duchu. 

— Nie mam, panie, to maja je- 
dyna marynarka. 

— Widzę, że nie chcesz ze mną 
współpracować — zauważył drab. 

— Jakto współpracować?—-za. 
pytałem zdumiony. 

— Bo jak ja ci powiadam 
„zdejmij marynarkę", to ty wy: 
kręcasz się, że to jedyna. Za karę 
oddasz całe ubranie. Na, ruszaj 
się, bo... 

TW ręku draba błysnął nóż. 

Gdy szczękając z zimna 
mi, wracałem w jednej bie 
do domu, zrozumiałem. dłaczega 
lanqyta zarzucił m mimes 


Pamietaj, 


padala w 


KATOWICE, Dytekcyjna 2 


te w 39ej Lolerii prócz 


padła tam wielka ilaśń 


Zł. 1.50 


ogłasza 


KONKURS 


NA STANOWISKO LEKARZA SANITARNEGO 


1) Do stanowiska tego przywiązane są pobory wg. VI — VII 
grupy uposażeń pracowników samorządowych; 

2| Od kandydata wymagane są: a) obywatelstwo polskie, 
wj nieprzekroczony 40 rok życia, c) ukończone wyższe studia 
lekarskie, d) kilkuletn:a praktyka lekarska, e) ukończenie kur- 
su Panstw. Zakładu Higjeny dla lekarzy powiatowych lub 
ośrodków zdrowia. 

Obowiązki: sprawowania funkcji lekarza sanilarnego i ew. 
kierownika Ośrodka Zdrowia, 

Podania należycie udokumentowane (odpisy własnoręcznie 
uwierzytelnione) wraz z życiorysem, należy wnosić do Zarządu 
Miejskiego w Radomiu do dnia 1 listopada 1937 r. 

Nieuwzględnione podania pozostaną bez odpowiedzi, 


PREZYDENT MIASTA RADOMIA 
{— R SZCZAWIŃSKI 


Listowne zamówienia załatwia się 


(odzienne wyroki Śmierci 


Wyjazdowa sesja wojskowego | 
kolegium najwyższego sądu z.s.! 
S. R. rozpatrywała w SŚzorańsku 
przy drzwiach otwartych sprawę, 
o zamordowanie w dniu 22 wrze- 
śnia w miejscowości Rezawce or- 
ganizatora partyjnego Wokrouso- 
wa | dyrektora biura „Zagotzłer- 
no“ Zajcewa, 

Przewód sądowy ustalił, że za. 
niach tem został zorganizowany 
przez grupę terrorystów, związaną 


z mordowskimi elementam! „na- 
cjonalistycznymi". 4 organizata- 
rów tego aktu terrorystycznego 


że wielkie wygrane 


KAFTALA 


CHORZÓW I, Walności 26 


zł. 75.000.- -= 


Kto zatem gra u KAFTALA zdo:ywa fortunę! 


L OS Y do lej klasy są już do nabycial 


współpracy. Ten drab z pewno- 
ścią interesuje się polityką zagra- 
niczną i jest au courant konflik- 
tu jepońsko-chińskiego. Japonia 
dlategn tylko wtargnęła do Chin, 
że Chiny nie chcą z nią współpra- 
cować, to znaczy, że nie pozwala- 
ję się dobrowolnie rozebrać. 

w domu będąc, nasunęły mi 
się refleksje na temat, jak ta świat 
z biegiem czasu doskonali się. 

To tylko w starożytnych cza- 
sach ludzie mordowali się dla sa- 
mego mordu, beż żadnej idei. 
Znacznie później przyszły na 
Świat krzyżowe pochody, wojny 
religijne i inkwizycja. Mordowa- 
no ludzi, by ich przekonać dla 
idei... miłości bliźniego. Polskę 
rozszarpano 10 imię idei... porząd- 
ku. Ościenne państwa nie mogły 
ścierpieć, że w Polsce porządku 
nie było i z bólem serca — Maria 
Teresa płakała rzewnymi tsami— 
ją rozebrały. Niemcy prowadziły 
podboje w imię kultury. Uwnżaty 


„Słowa” i „Czas“ wciąż przeciw- 
stawiają wybory samorządowe — 
wyborom sejmowym. Ale i ende- 
cja SABOTUJE kwestię główną. 
Wali myśleć o sołtysach, niż o de- 
mokrątycznyra Sejmie. Na, bo 
wiadomo: demokracja — to „hol. 
szewiam* i „żydzi”. 

NA POCHYŁEJ DRODZE. 
„KOMUNIZM* W „GAZECIE 
POLSKIEJ“. 

Tak, już doczekaliśmy się, chwa- 
lić Pana Boga, tego, że w organie 
pułkowników w „Gazecie Pol- 
skiej” „wykryto“ komunizm. Mo- 
że jeszcze nie cały komnnizm, ale 
zalążek w każdym razie, A wiado- 
mo — podać diabła. palec... Krót- 
ko mówiąc „Gazeta Polska" zna- 
lazła się „na pochyłej drodze“ — 
zdaniem „Czasu*—i lada chwila 

może stoczyć się w przepaść, 

Pisaliśmy niedawno a:naduż 
waniu zarzutn „kamuniatyczne- 
go“. Pisaliśmy, że „Gazeta Pol. 
ska" ostro potępiła „Czas“ za na- 
zwanie komunizującym — mane- 
go elaboratu programowego, Opta- 
cawanego przez Zespół apałeczno- 
narodowy. W sprawie tego potę- 
pienia zabrał teraz kolejno głos 
„Czas“ i w ostrych słowach wystą- 
pił przeciwko „Gazecie“, Co?1— 
powiada — elaborat nie jest ko- 


imuniznjący? A proszę przeczytać 


(tu my od razu widzimy, co gry- 
zie organ pp. ohszarników), czy 
tam nie ma „wywłaszczenia riemi 
bez odszkodowania“? A czy tam 
nie ma wykluczenia arystokracji 
rodowej? A czy tam (w elabora- 
cie) nie ma dyktatury „warstwy 
chłopskiej i robotniczej”? Wazyst- 
ko to jest — triamfuje „Czae* — 
a więc elaborat jest apracowany 
w duchu komunistycznym. Prze- 
cież mówiliśmy tylko a tym dn- 
chu! — zapewnia „Czas'—wcale 
nie twierdziliśmy, że autorzy są 
zorganizowanymi komunistami: 
Trzeba przecież umieć czytać, o- 


się za.. kulturtraegerów. To była 
ich misja dziejowa — jak twier- 
dzili. 

Mussolini zabrał Abisynię, po- 
nieważ jego serce, >rzepelnione 
wolnościowymi ideami, burzyło 
się na handel niewolnikami. Dla- 
tego wziął w niewolę cały naród. 
Japończycy mają za zła Chińczy- 
kom, że nie chcą z nimi współpra- 
cować i dlatego rozbierają Chiny, 
jak ten drab 
przedmieściu rozbiera przechod- 
niów. 

Albowiem najmodniejsza dzi- 
siaj jest ide... wspólpracy mię- 
dzynarodowej. 


ULTIMUS. 


4 


szczęśliwej kalekturze 


BIELSKO, Wzgórze 21 


wielki żj wygranej 


| 
é wygranych na okolo 


odwrolnie konto P, K. O. 304-761 


oraz 2 wykonawców, sąd skazał 
na karę śmierci przez rozstrzela- 
nie. Prezydium Centralnego Komi. 
tetu Wykonawczego ZSSR odrzu- 
ciło prośbę o ulaskawlenie i wy- 
rok został natychmiast wykonany 


Gf:ary 


Dla pracowników Z. N. P. 


Naczide « nadlwarmasf 
zł. 10. 

Anna Wyrechowa z Chojnic 
zł. 15. 


R. Fijałkowski zł, 5. 


pustkowia na | g; 


tworzyć szeroka oczy i dostrzegać 
analogie (1) zamdnicze, gdy narro- 


iñaki, Krzyczkowski et Ca. zakła- 
dają partię komnnistyczną. lecz, ża 
siwurzają ngnisko myAli komsmi:ty- 
cznej, z którego przenikać będą 
wpływy, tocnjące robote Kominter- 
mu. Jeż nn postara aig o to, żeby wy- 
zyskać dabre przewodnictwo tego o- 


dalej przytacza „przy- 
klady“: czy Blum nie tornje dra- 
komunistom? czy komunizm 
"= „zakiełcował pod patronatem 
ZNP?“ I t. d. 

Krátko mówiąc. „Czas” czujnie 
stoi ma straży, „otwiera aczy” i 
chwyta w lot „analagie" (1), a 
„Gazeta Polska" już toczy się „po 
pochyłej drodze“ do komunizmu. 

„Gazeta“ nas nie obchadzi, bẹ 
dzie się broniła ezme! Ale widać 
na tym przykładzie dobrze, da ja- 
kiej KARYKATURY dochodzą 
wyskoki „Czasu“. Szukanie „ana- 
logij“ (z komunizmem! stało się 
ulubioną metodą. Bo najtańszą, 
najłatwicjszą, najmniej fatygują- 
cą. A jakieś tam „analogie“ za- 
wsze można zmaleźć! Radykalna 
reforma rolna? zleż to „komu- 
nizm“, panowie!!. 


WYSTĄPIENIE 
PREZ. ROOSEVELTA. 
Wysiapienie prez. Roosevelta 
może mieć znaczenie duże. Nie 
darmo tak cieszy się prasa fran- 
cnska. A uznenie Japonii za na- 
pustnika leż może mieć poważne 
koneckwencje — nie darmo „Ku- 


„Nurkowa” czy „rekordo 


Ostatnio na łamach pism coraz 
częściej spotykamy słowa  „qrzałka 
nurkowa". Co to wlaściwie jest? Czy 
ma to oznaczać jakąś tajemhiezą 
grzałrę, przezmaczmą dla nurków? 
Warto tę sprawe wyjaśnić. Nie ma 
zresztą tu żądnej tajemnicy, Grzał- 
ka nurkowa jest aparatem elektrycz 
nym, przemaczonym dla wszystkich, 
a nie tylko dla nurków. Nazywa się 
dlatega „nurkowa”, że pracuje zanu- 
Tzona w płynie. Zadaniem grzałki tej 
jest zegrzanie. a nawet zarotowanie 
wody, herbaty, mleka i innych nly- 
nów. 

Grzałka nurkowa jest najtańszym, 
a zarazem naiponularniejszym przy- 
rządem elektrycznym i znajduje nie- 
zwykle szerokie zastosnwanie w go- 
snodarstwie domawym. Naprawde 
służy wszystkim Pracuje oszezęd- 
nie, bo zużywa mało energii elek- 


— 

„New York Times" donosi # 
Waszyngtonu, że ministerium ma 
rynarki projektuje budowę no- 
wych olbrzymich samołotów, któ 


te rozmiarami swymi i ustrojem 
przewyższać mają najnowsze 2 


owe olbrzymy powiećrzne 


rjerek* krakowski pisza o tym 
najgrubszym drukiem. Endecka 
prasa atoli woli oczywiście zamy- 
kaé oczy na wystąpienie Roose- 
velta, ho wzmacnia ona obóz po- 
kojowy i demokratyczny w Enro- 
pie, a więc nie pasuje do tezy 
Musoliniego, że „Europa stania 
się faszystowską”. 

Chodzi jednak o to, czy Amery- 
ka zdobędzie aię na CZYN — i 
kiedy? Tak stawia sprawę B. K. 
w „Kur. Warszawskim”, i stawia 
słnsznie. Dotychczasową postawę 
Ameryki dowcipnie nazywa „mie- 
szaniną metod św. Jana Baptysty 
i Piłata Ponekiego". Maralizator- 
stwo i — umywanie rąk. Powie- 
dzenie dowcipne i nie pozbawio- 
ne podstawy; ale pamiglajmy, że 
w wojnie Światowej Ameryka w 
końcu wystąpiła i rozetrzygnęła 
<prawę... 

B. K. jednak ma nadzieję, że 
era moralizetoratwa amerykań- 
skiego kończy się: 

Zdaje się, że prezydent Roosevelt 
patrzy już w oczy konieczności po 
rzucenia postrwy czysta moralizator- 
skiej ł wejścia na drogę praktyczną. 

Jerncze nle stoimy wobae „nowej 
karty hlatarii“, jesacza „encyklika 
demokratyczna” Roozevelia nie 29- 
wiera żadnych zapowiedzi konkret- 
nych, wszelako jui jest lakłem, że 
Ameryka nie tylko nie czyni E „od- 
arobnienia" doktryny  nietykalnej, 
lecz, przeciwnie, jakby czyniła epo- 
wiedz na temat zasady wspdłpracy 
narodów demokratycznych, a samej 
swej natury pokojowych. 

Roanevelt hylhy sallorony do naj: 
więksrych mężów steno współcza 

gdyby porazawi | paisid 

eveil ai rena 4 wę p 

beis a Kapapie mą slarymię pr- 

zę materialnę i menies owsga pań. 
stwa. 

Krótko mówiąc, winien rzucić 
ne wagę potęge Ameryki PRZE- 
CIW FASZYZMOWA. Ala jnż o- 
becnie widzimy pn ofwiadeze- 
niach prezydenta zamęt w bloku 
faezvstowskim, I strach w Japonii. 

WARTOŚĆ 

SOWIECKIEJ ARMII. 

W paryskich „Posl Nowosti” 
Milnkowa czytamy wstępny arty- 
ko? ne temat wartości armii so- 
wieoklej. Dziennik stwierdza, że 
naprężenie japofńsko - sowieckie 
rośnie; że Japończycy w tanie po- 
gardliwym zaproponował eowiem 
kiemu postawi Rogomołowowa. by 
wyniósł się sobie a Nankinuś se 
względn na bombardowanie; że 
Woroszyłow wygłasza jnż dość 
wojownicze mowy. W tej sytua- 
eji, powiada pismo, zachadzi py- 
tanie, jaką właściwie wartość po- 
siada sowiecka armia? Milukow 
bynajmniej nie jest wrogiem tej 
armii: jest antykolszewikiem, na- 
turalnie. Ale nie jest „porażeń- 
cem“ (zwolennikiem porażki So- 
wietów) ze względu na ewą pa- 
tiotyczną postawę: boi się roz- 
członkowania Rosji. Na pytanie o 
wartości sowieckiej armii wyraże 
nej odpowiedzi nie daje: wyraża 
obawę, że ostatnie ezyatki i pra- 
cesy (także w wojsku) źle się ad- 
biły na sprawności armii. 

K. CZ. 
5 ZEEE 


38 dzieci, 60 wnuków 

Niemieckie Biuro Informacyjne 
donosi, że 64-letni mieszkaniec Ro- 
them stał się ostatnio ojcem 38-go 
dziecka. Ma on obecnie trzecią żonę. 
tak iż dzieci jego pochodzą z trzech 
matek. 7 38 dzieci żyje 34. 60-cin 
wnuków jest już potomkami tej naj- 
liezniejszej chyba rodziny w Niem- 
czech. 


wa”? 


trycznej. Pracuje też szybko, może 
bowiem w ciągu jednej minuty za- 
grzać wodę. potrzebną do golenia, 
mycia zębów, manicure į t. p. Grzał- 
ce tej wystarczy trzy minuty do za- 
gotowania szklanki herbaty. 

Widzimy więc, że grzałka ta jest 
niezwykle pożyteczna, tymbardziej, 
że może być używana w każdym lo- 
kalu, o każdej porze dnia. Winna ©- 
na jednak otrzymać inną nEzwg — 
nie grzałką nurkowa, lecz grzałka 
rekordowa. Bije bowiem rekord szyb- 
kości, taniości, nezczędności i t. d. 

Rozmaite rodzaje grzałek nurko- 
wych można obeirzeć w Salonie Po- 
kazneym Elektrowni Miefsldel przy 
ul. Marszałkowskiej Nr. 15^ (wejście 
ad Krrdvtowei). Tam też adbvwa się 
sprzednż ratalna t udzielane są in- 
formacje. 


korski'. 

Waga takiego nowego wodno- 
płatowca wynosić ma 50 do 60 
ion, rozpiętość skrzydeł — 75 me 
trów a zasięg — 800 mil. Koszły 
| budowy jednego samolotu sięgać 


merykańske bombowce typu „Śl-ąmają 1 millona dolarów. 


OJCZYZNO! 


SPOWIADAMY SIĘ TOBIE, OJCZYZNO: 

ODCHODZIMY NA INNĄ STRONĘ... 

BO ICH SERCA POROSŁY JUŻ BLIZNĄ, 

NASZE SERCA CIĄGLE SKRWAWIONE. 
5 


W TWEJ ŚWIĄTYNI TŁUMY KRAMARZY, 
A MY NA NICH SKRĘCAMY RZEMIEŃ... 
IM GWAR SYTY JESZCZE SIĘ MARZY, 


A MY TRWAMY WŚRÓD GROŹNYCH ONIEM 


uw 
s 


WIEMY DOBRZE, OCH, BEZ OMAMIEŃ, 


ŻE NIE STRZAŁA WROGA 


ZAWIŚNIE; 


Z RĘKI BRATNIEJ WYLECI TEN KAMIEŃ, 
Z POD KTÓREGO SERDECZNA KREW TRYŚNIE.. 
EO 


PRZEMĄDRZAŁY CZYJŚ "MÓZG NAS ODRZUCI, 


LECZ TWE SERCE Z NAMI, 


QiCZYZNO! 


PRZYJMIE GŁĘBIA KAŻDEGO, KTO WRÓCI, 


PRZEPŁYNĄWSZY NAD Ż 


NIE WIE GŁĘBIA O MĘCE, 


(CIA MIEJ IZNĄ... 
O PIANIE... 


GDY GIOS Z RĘKI BRATNIEJ LGODZI. 
TYŚ, OJCZYZNO, NIE WINNA TEJ RANIE, 
WIĘC Cóż MIŁOŚĆ CIOS TEN OBCHODZI?.., 


SPOWIADAMY SIĘ TOBIE, 


QJCZYZNO! 


WRACAMY NA DAWNY SZLAKI 
TAM NAS LUD POWITA, OJCZYZNO! 
MYŚMY WOLNI! WOLNI, JAK PTAK. 
CI, KTÓRZY POWZIĘLI DECYZJĘ. 


rD | przeciw każdemi napastnikowi. 


manie geekolei w... Portngyli 


Nie żyje się po to, by jeść, lecz i spekulacji, z którą walka jest o 


‘je się po to, by żyć. Jest to stara, 
oklepana prawda. 

Są jednak wyjątki, dla których 
odżywianie się nie jest środkiem 
lecz celem samym w sobie. Ody 
dta większości / śmierielników 
przyjmawanie pokarmu jest nrzy 
krą koniecznością, to dla nich 
jest ta konieczną przyjemnością 
Tacy nie jedzą, lecz celebrują śnią 
danie, obiad lub kolację. 

Prawdopodobnie z czasem, gdy 
życie nasze słanie się bardziej zła 
żone, aniżeli jesł obecnie, nie bę- 
dzie poprostn czasu na przyrzą- 
dzanie, gotowanie į spożywanie 
potraw łak, jak to się obecnie pra 
ktykuje. Jedzenie zastąpi ampułka 
płymn, który będzie zawierał od. 
powłednią dla podtrzymania orga 
nizmn tość blałka, Żelaza, cukru, 
fostom, sol 1 t. p., a który to płyn 
przy pomocy strzykawki zaapiiku 
Jemy organizmowi podczas pracy 
Organy trawienia staną się szcząt 
kowymi I stopniowa będą zanikać, 
a bezzębne usta służyć będą wy- 
łącznie do mówienia, do śpłewu 
(wyobrażam sable ten rozkoszny 
śplew) i do dmuchania na gorące. 

Do ideału tego jest jednak je- 
szcze dość daleko | na razle pro- 
ces jedzenia — jak zresztą wiele 
innych procesów fizjolagicznych— 
odbywa się łak samo, [ak za cza- 
sów Adama lgo. 

Przykrą konieczność ndżywia- 
nia się wyzyskują kupcy | handlu- 
jący artykułami spożywczymi, czy 
nląc z artykułów pierwszej potrze 
by — artykuły nałwyższeł speku- 
lacji. Im bardziej bowiem towar 
jest niezbędny, tym łatwiej może 
on stać się przedmiotem wyzysku 


tyle trudna, że giodni są zazwy- 
cza] niecierpliwi i na dluższy: dy. 
stans bojkot jedzenia nie jest da 
pomyślenia. 


Str. 


31-my Kongres Partii Pracy 


Bournemouth, pazdziernik. 
Przeszło tysiąc osób zgromadzł 


la się w wielklej sali „Pavllon* 
znanej miejscowości kąpielowej 
Bournemouth na południowym wy 
brzeżu Anglii, 


Ok. 600 delegatów, z górą 100 
parlamentarnych _ przedstawiciel! 
Partii, blisko 100 _ dziennikarzy 
wszelkich klemmków i z różnych 
krajów, ogromna ilość publiczno. 
ści na galeriach — oto główne 
części składowe zebrania. 


Po przywitaniu przez bumi- 


strza, zabrał głos przewodniczący 
Partii prof. Hugh Dalton. — W 
pierwszej części swego przemó- 
wlenia zdał sprawę z działalności 
Partii za rok ubiegły, w drugiej 
zaś mówił © zadaniach na przy. 
szłość, Padkreślił z naciskiem, Że 
zbrojenie Anglll nie może być ce. 
lem ostatecznym, że celem tym 
musi być odbudowa Ligt Naro- 
dów, przywrócenie systemu hezpie 
czeństwa powszechnego, któryby 
uczciwie 1 odważnie wystąpił 


Gdy Dalton skończył swą gorą. 
co oklaskiwaną mowę, Clemens 
Attlee, przewodniczący frakcji par 
lamentarnej, postawił nagły wnio- 
sek, będący praktycznym zastaso- 
waniem wyłuszczanych przez Dal 
tona zasad polityki zagranicznej 
Wniosek żąda natychmiastowego 


W stolicy faszystowskiej Por. | wstrzymania dowozu broni do Ja- 


tugalii, w Lizbonie, dzięki nieszczę 
śliwemu krokowi spekulantów ga 


ponli. oraz pożyczek. Oprócz tego 
wniosek domaga się od Rządu — 


stranamicznych, udało się złamać hy wespół z innvmi członkami li- 


spekulację. 

Gdy nocnym lokalom w tym mle- 
ście groziło bankructwo z powo- 
du ogólnej nędzy pod faszystow- 
skimi rządami, właściciele tych 
lokal) obniżyli ceny potraw o 30 
proc. w porównaniu z cenami © 
barach j restauracjach. 

Ludzie czekali z obiadem do 0- 
twarcia nocnych lokali, a śniada. 
nia zjadalł rano przed samym zam 
knłęciem przybytków nocnej 48. 
bawy. 

Frekwencja w dziennych jadłol 
dajniach znacznie spadla, wobec 
czego restauratorzy | właściciele 
barów z kote! abniżyli ceny o 104 
w porównaniu z cenaml w loka- 
tach nocnych, które znowu świecą 
pustkami. 

Jeśli teraz właściciele nocnych 
latalów znowu obniżą ceny, ludzie 
zmuszenł do stołowania się po za 
domem, znowu zaczną odżywlać 
się w dancingach. 

Wprawdzie lekarze uważają, że 
nałeży jeść w dzień, a w nocy 
spać, sle w ustroju faszystow- 
skim ludność jest szczęśliwa, gdy 
w ogóle może cośkolwiek zjeść, 
chociażby w nocy I gdy zamiast 
masła nle dają jej armat, a za- 


gi Naradów, araz Stanami Zied- 
naczonymi, paczynił natychmiast 
kroki natury gospodarczej i finan- 
sowej, którehy polażyły kres woj- 
nie w Chinach. Wreszcie wniosek 
domaga się od Rządu pomocy le- 
karsko - sanitarnej i w ogółe hu- 
maniłarnej dla Chin, a fudność 
w. Brytanii wzywa do bojkotu to. 
warów japońskich. 

Herbert Morrison, zajmujący w 


Partii dzięki swemu doskonałemu 
kierownictwu samorządem londyń 
skim, stanowisko wyjątkowe, po- 
parl nagłość wniosku, który też 
Jednomyślnie uchwalono, 


Zmiana statutu Partii 


Następny punkt porządky dzen 
nego, który wypełnił cały pierw 
Szy dzień obrad, na pierwszy rzut 
oka wydawałby się natury czysto 
lokalnej. Kogo bowiem, oprócz sz 
mej Partii Pracy, może interesn. 
wać to, że epzekuływa ma się 
skladać z 25 zamiast 23 członków, 
albc że Kongres Partil ma się od- 
bywać wiosną, a nie na Jesieni? 
Sprawa ma się jednak całkiem 
inaczej. Pod zagadnienłamt pozor 
nle tylko formalnymi ukrywa stę 
coś głębszego. Wykazała to deha- 
ta, chwilamł ostra | namiętna. — 
Chodzi tu istotnie o rzecz ważną, 
O to. kto ma wywlerać wpływ de- 
cydniący wewnątrz Partii, chodzi 
© ohlicze polityczne Partil, 

Datychczas egzekutywa liczyła 
2* członków, złożona — feśli się 
tak wyrazić można — z trzech ku- 
(ii Jedna kuria z 12 człanków re- 
Frezentowałą ogół Związków Za. 
wndowych, zjednoczonych z Par. 
Pracy: dwie inne kurie, po 
č każda, reprezentawaly właś- 
ciwvch członków Partii | organi- 
znacje kobiece; jeden członek, 
23-ci reprezentował spółdzielnie 
Snażywcze. 

7 tych cyfr widać, że Zwlazki 
Żawadowe ze swymi 12 przedsta - 
wiciełam] zawsze miały większoś* 
Y epzekutywie. Ale wpływ Ich 
by! jeszcze tym większy, Że wy- 
bór pozostalych 11 członków eg- 
zckuływy również wymagał p3- 
parcia ze strony członków organi 
zacji Związków Zawodowych. 

Od dłuższego już czasu człon- 
kowie „bezpośredni" Parii byli 
nłezadowoleni z tego stan rzeczy ł 
z tej ogromnej przewagi Zwłąz- 


DEOS E E E EE 


Em gracja polska do Brazylii 


W dniu 2 b. m. został podpisany 
w brazylijskim departamencie do 
Povcamento (departamencie zalud- 
nieniał akt, zwany „termo de res- 
ponsabilidade" przez delegata pol- 
skiego tow. emigracyjnego. 

Na mocy tego aktu departament 


zezwala wymienlonemu towarzy= 


stwu sprowadzić da stanu Esplri- 
to Santo, na kolonię Aguta Branca 
sto rodzin osadników z Polski (ra. 
dzina bez względu na ilość dzie- 
ci, lecz najmniej dwoje), W ten 
sposób zostaje znowu otwarta e- 
migracja do Brazylii. 


Walka 22 gokolejciwem katolickim 


w „Trzeciej“ Rzeszy 


„Frakiurter Zig.“ donosi, że wir 
temberski minister oświaty zarzą- 
dził zlikwidowanie kilku prywat- 


mia, gdy władze szkolne uznają 
ich potrzebę. 


Przeciw temu zarządzeniu wnio- 


miast wolności przekonań 1 pod 'nych szkół katolickich, ponieważ |sla kongregacja sióstr szkolnych 


stawowych praw obywatela — gu 
mowych pałek. 
X. Y. Z. 


w Trzeciej Rzeszy prywatne szka 


Ik mają tylko wtedy prawo istnie 


WIKTOR GROSZ 


6) 


Mary i koszmary 


Powstanie styczniowe nle ża. ji życia dworu Jego Cesarskiej Ma 


kłóciło prawie wcale carosławnej, 
tronochwalczej pracy „Gazely 
Warszawskiej“. Uznała je za ep. 
zod tak mało ważny, że konten- 
towała się pisaniem o nim... płó- 
rem rosyjskiej urzędówki, prze. 
drukawując całe komunikaty ofi- 
cjalne na pierwszym miejscu w 
dzienniku. 
Zaczęto slę to 26 stycznia 1863 
roku od komunikatu władz. 
„Wielki Książę Namiestnik 
Jego Cetarsko-Królewskiej Mości 
W Królestwie Polskiem 
Mając na względzie nieporządki w 
wielu miejscach w Królestwie, w o- 
hecnych czasach wynikłe, z Najwyż: 
szego opaważnienia, postanawiam: 
Am. 1. Stan wojenny, mieaiony po- 
sianowieniami a dai 27 sierpnia (8 
wrzeínia), 24 września (10 paźdzler- 
nika) è 4 (16) grudnia 1862 roko, 


przywraca się w całor- Królestwie w 
całej razelągłości. 
Wykonanie postanowienia 
tega Dowadzgeemo wojskiem w 
RSA porueza się, 
arazawie, 12 (24) atyczn! 
NI SEŻ (24) atycznia 


(—) Konstanty“. 
Poza tym „Gazeta Warszaw- 
aka“ nie poświęca zresztą „nie 
porządkam" uwagi i o wiele wię. 
caj podaje nowinek z Petersburga 


ści, niż wiadomości o wydarze- 
niach na które kraj cały patrzy 
z zapartym tchem. Redaktorzy 
trafnie osądzili że tym razem nia 
ma powodu obawiać się „buntow 
ników“, bo Warszawy nie zdobę- 
dą I wolta polityczna redakcji nic 
będzie potrzebna. Ta też zmaga- 
niom bohaterskiej garstki z calą 
potęgą Rosil carskiej poświęca 
„Gazeta Warszawska" tylko jed- 
ną, najwyżej dwie szpaltki, prze 
drukowując na ogół bez zmian 
artykuły carskiej urzędówki. Aie 
juź chociażby naczelne miejsce, na 
jakim te komunikaty ukazują się 
świadczy, że redakcja całkowicie 
podzielała zdanie autorów tych na 
tatek o „zbuntowanych szaleńcach'* 
Z całkowitym spokojem, bez pró. 
by uczynienia aluzji o konieczno- 
ści najlżejszego bodaj razłużnie. 
nia kozackiego teżimu, pisze „Ga 
zeta”: 
mW dnin 14 (25) stycznia Jego Ce- 
sarska Wysokość Namestnik Króle. 
stwa wydać raczył nattępniący toze 
kez dzienny do wojeka—: 
„Buniowników. którzy będą ujęci 
z bronią w ręku, sądzić na miejscn 
przestępstwa, w drodze doraźnego 
Polowego wojennego sądu, a wyroki 


Śmierci eo do nich wydane zalwier: 
dz É mają slatecznie i wprowadzać 
w wykonanie Naczelnicy wojenni O 
kręgów. 
A dalej czytamy taką — ślicz 
nie zredagowaną — wiadomość; 


-W mocy z 2go ma 24-el b. m. 
stronnictwo bezrząda usiławało w 
różnych miejscach uderzyć na wcj- 
ska w Królestwie konnysiujące. Uri 
łowanis to wszędzie xmiecznie stu 
m'one, powagi prawa zachwiać nie 
zdołało”. 

„Stronnictwo bezrządu" — tak 
pięknie nazywa się na łamacn 
„Gazety Warszawskiej" bohater. 
ska grupka, która porwała ża 
broń przeciwko przemocy i mis 
szczędząc sił i życia, innych do 
broni wzywała. Przypuszczam, że 
w uszach ówczesnych patriotów. 
wcale nie myślących o bezrządzie 
tylko pragnących zlikwidowania 
rządów obcego mocarstwa, rzą 
dów, opierających się na war- 
stwacli reprezentowanych przez 
„Gazetę Warszawską”, słowa 
„stronnicy  bezrządu* musialy 
brzmieć podobnie, jak dzisiaj 
brzmi słówko „folksfront* w u 
szach postępowych, prawdziwie i 
głęboko patriotycznych warstw 
spo%czeństwa polskiego. Zresztą. 
wynajdywanie pogardliwych nazw 
dla przeciwników politycznych by 
ło zawsze jedną ze specłalności 
wstecznictwa i kołtuństwa i to nic 
tylko u nas. 

Wszystko to było dyktowane 
oczywiście strachem dwojakiego 


im. Św, Franciszka rekurs. Wir. 


ków Zawodowych w Parti. W 
razie fakle] różnicy zdań w spra. 
wach politycznych, Związki zaw- 
sze brały górę, ponieważ miały 
za sobą większość. Bylo to tym 
mniej uzasadnione, ile że Związki 
są organizacją nlepolityczną, 4, 
jacą w swych szeregach ludzi róż 
nych przekanań i partii, którzy 
wpływają na swe organizacje, # 
przez nle pośrednio 1 na Partię 
Pracy. 

Wniosek, dążący do zmiany te. 
go stanu rzeczy, przewidywał 
zwiększenie liczby przedstawicieli 
członków Partii 7 5 na 7; razem 
z 5 przedstawicielkami kobiet po- 
wstałaby przynajmniej równowaga 
ze Zwlązkami. Dalej domagał się 
wnlosek, by członkowie organiza- 
cji mleli prawo wybierać bezpo- 
średnio kandydatów do egzekuty- 
wy, bez współudziału Związków. 

O pozbawieniu Związków wpły 
wu w Partli mowy być nie mogła 
wobec stosunku liczb 12:12. MI- 
mo ła część Związków przeciw- 
stawiła się wnioskawi. Ernest Be- 
vin, przewódca najsilniejszej or- 
ganłzacjj zawodowej, transpor- 
iowców, wypowledział się prze- 
ciw wnloskowi | proponowal ad- 
łożenie go na rok następny. Mar- 
rison grąco bronił wniosku. 
dyskusji, chwilami ostrej i padra- 
żnioneł, padaly argumenty za i 
przeciw. Fqzekutywa, chcac złago 
dzić svtnację. zgodziła slę na prze 
sunięcie terminu zmiany statutu 
a rok, jak domagał sie Revin, ab- 
ilając zarazem przy konieczności 
samej zmiany. 

Głosawanle przyniosło niespo- 
dziankę. Mimo że egzekutywa sa- 


Wy 


ma zgodziła się odłożyć sprawę, 
Kongres bardzo znaczną wlększa 
ścią opowiedział się za reformą 
stalutu w myśl wniosku egzekuty 
wy. Poszczególni delegaci Zwląza 
ków Zawodowych uważali wido- 
cznie za swój obowiązek przy. 
znać „bezpośrednim“ członkom 
Partii należne Im prawa i w ten 
sposób dowłeść, 2e jedność ru- 
chu robotniczego stawiają wyżej 
od „przywilejów" poszczególnych 
jega części. 

Przyjęto też wniasek, by Kon. 
gres Partii odbywał słę na wlos- 
nę, w Zlelone Świątki, Ma on na 
celt zatrzeć wrażenie, Jakaby Kon 
gres Partii Pracy, adbywałący się 
tradycyjnie w mlesiąc pa kongres 
sle Związków Zawodowych, po- 
twierdzał tylko uchwały tega kon 
gresu. 

Przeszedł dalej wnłosek, — by 
zmiany w statucie Partii można 
bylo wnosić tylko co trzy lata. — 
Chce się w ten sposób unikać 
zkyi częstych dyskusji, zaogniają- 
cych stosunki wzajemne w ruchu 
robotniczym, 

Głosowanie w sprawie wniosku 
Fpzekulywy podziałała jak cięcie 
za. Rozstrzygnęlo spór Odra- 
zu, bez przewlekania o cały rak, 
1 rozstrzygnęła sprawiedliwie. — 
Można śmiała powiedzieć, że wię 
*y, 'aczące Partie ze Zwtazkami, 
setylko nie osłnbiv po tym sło. 
sowaniu terz przeciwnie—sa moc 
niejsze niż kiedytniwiek* nastani 
ło hawlem równnunrawnien'e nhu 
<a odlamńw ruchn robotni- 
czego: parti palitvcznej | związa 
ków zawodowych 

ALF EVANS, 


Zależności i konsekwencje 


Naczelny organ endecji „War- 
szawski Dziennik Narodowy" kil- 
ka dni temn tłumaczył „narodo- 
wi” w taki oto sposób „różnicę“ 
między państwami „narodowymi“ 
a pnóstwami raądzonymi rzekoma 
przez masonerię: 

„Państwa totalne | dyktatorskie to 
aq w Europia dzłelejsej państwa na- 
rodowa; t zw. „wielkie demokra- 
eje"—to 14 państwa rządzone w myil 
roligłi masońskiej (7) 1 przychylne 
Żydom...“ 


Publicysta t. a naroda- 
wege p. K. M. Morawski przetm- 
maczył „e ielo“ niejakiego A. G. 
Michela pod wetrząsejącym tytu- 
łem: „Państwo w okowach maso- 
nerii", Państwem tym ma być — 
pomyślcie tylko! — Francja, opa- 
nowana jekoby przez jakieś ta- 
jemnicze siły „masońskie*, Ob- 
skurne i obsknranckie „dzieło“ o- 
wego Michela poprzedzone zosta- 


motoramł idej „masońskich”" na 
gruncie polskim są... „Liga Obro- 
ny Praw Człowieka i Obywatela“ 
oraa — „Związek Nanczycielstwa 
Polskiego"... Tako rzecze światły;' 
w rzeczach „masońskich“ p. K. M. 
Morawski, j= 


> 

Zniknęły jui przecież Koszma- 
ry, tłoczące „narodową” pierś wos 
lontariueza - wywiadowey: Liga; 
hroniąca praw nie_jaśniepana,. 
lecz człowieka ì obywatela, zosta: 
ła „zawieszona“ przed ki ma 
miesiącemi. 1 Związek Nanczy- 
cielstwa Polskiego mu też już m- 
niuła-stróża w osobie opatrzno- 
Sciowezo p. Musirła. „Warazaw- 
ski Dziennik Naradowo*, w. 
K. M. Morawski — i nie tylko oni 
— mają powód do rzetelnej neies 
shy... Mimo wartka jednek — 
wśród mnóstwa okoliczności. „ad 
Redakcji niezależnych"— wierzy- 
my niezachwianie, że triumf 


temberski sąd administracyjny od- lła przedmową tłumacza, z której| tiemnogrodu hędzie krótkatrwa: 


rzucił rekurs. 


rodzaju. Przede wszystkim więc 
nbawa, że gdyby „buntownicy ' 
„stronnicy bezrządu* przyszli na. 
raz do władzy * zagospodarował' 
się na dobre, wyparliby wreszcie 
„Gazetę“ i jej podobnych z rynku, 
pa wtóre śmiertelny lęk, aby przy 
padkiem Najjaśniejszy Pan i jega 
klika nie pomyśleli przypadkiem 
n istnieniu chociażby cienia soll- 
darności redakcji z obozem pa- 
triotycznym. To też opisy walk i 
potyczek redagowane są „bez ża 
rzutu”, 

-W nocy z dnia 10 na 11 (22 na 23) 
stycznia w wielu miejscach Króle. 
atwa Polskiego bandy buntowników 
napadły ws stanowiska asobno roze 
mieszczonych oddziałów wojska, 
Bandy te uzbrcjone strzelbami, re- 
wolwerami, nożami ilp.“ 

Już sama polszczyzna tego op:- 
su dowodzi, że powsta? on w kan 
celarii namiestnikawskiej i zosta! 
następnie licho przełożony na ję 
zyk polski, między innymi dla u- 
żytku „Gazety Warszawskiej”. Ta 
kie opisy ukazują się codzienn'e, 
przez cały czas trwania walk. Nie 
trwało to zresztą dugo. Już 3-gu 
marca czytamy: 

„O rozbicin sandy Langiewicza w 
okolicy Włoszczowy. Naczelnik Wo- 
jenny Okręgu Radomskiego, rapor 
tem z dn. 16 (28) Intego, doniósł 'n. 
datkowo następnjące szczegóły. Pnb 
kownik Czengery dognał bontowni. 
ków w lesie przy wsi Ewinyz kazncy 
i dragoni zsiadłszy z koni, rozpoczę. 
Ti ogień artylierski a piechata ubiegł- 
szy do tch wiorst, zdążyła na ezes 
(U—W.G) i rozbiła buntowni- 


dowiadujemy się m. în., że pro- |ty. 


ków.. Tym sposobem cała handa do 
5000 ludzi wynocząca zupelnie jesi 
rozpreszoną... Włniciunie w jak naj. 
lepszem ueposobienin radnją się. że 
wszysika skończone”. 


Tak pisała „Gazeta Warszaw. 
ska“ o największej klęsce po. 
wstania styczniowego, a rozbiciu 
oddziału partyzantów Langiew* 
cza. Napróżno czytelnik, przeglą 
dając wielki rocznik pisma — p^- 
siadającego Już swój normalny, 
późniejszy wygląd zewnętrzny — 
zastanawia się, czy doprawdy re 
daktorom groziła śmierć lub cn 
najmniej straszne więzienie, gdy 
by tego wszystkiego, tych szó 
antypolskich nłe zamieścili? Nie 
ma żadnej wątpliwości, że gdyby 
po prostu powstanie styczniowe 
przemitczeli, naraziliby się tylko 
na jedno — zamknięcie pisma co, 
najwyżej. Ale właśnie tego bala 
się redakcja jak śmierci i łu już 
mwe tylko o zyski materialne je; 
chndziło. W stopniu nie mnle| 
szym zależało redaktorom na mo 
żności dalszego wywierania swo- 
ich wstecznych, reakcyjnych, ciem 
nych wpływów na spo?eczeństwa 
polskie. Chodziło o kontynuowa 
nie rozpoczętej przez księdza Łu 
skinę walki z jdącymi od zachod 
hasłami rewolucji francuskiej, kto 
re dzięki zgodnej współpracy car 
skiego rządu i polskiej reakc|i d^ 
naszego kraju nie dotarły nawet 
ze sluletnim opóźnieniem. lc 
swoje zadanie redakcja „Gazety 


KORZE EEEE ORO a 


pa 
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Warszawskiej“ zawsze wypefn' ta 
'a gorliwie, ki 
Mary przeszłości prowadziły lą 

i wskazywały drogę do ulrzymaa 
nia koszmaru teraźniejszości, + 
a | 

Wiele uptynęio czasu, ale na 
przełomie stuleci robotnik i chłop 
polski zrozumiał 1 odszukał swo- 
ją prawdę dziejową. Dojrza? ją 
wbrew gazetom warszawskim w 
walce z nimi | ich mocodawcami, 
W mrokach konspiracji walczy, 
polski socjalista i _ pastępowiec. 
Ma przeciwka sobie nie tylko 
zbrojną przemoc caratu, ale sto. 
kroć gorszą, rozkładającą społe- 
czeństwa siłę reakcji polskiej. Ca 
ty ohóz demokracji polskiej misi 
dlatego walczyć na dwa fronty, 
ale w końcu zwycięża, 

Niepodległość nie adegnała ad 
nas precz potwornych upiorów 
ciężkiej przeszłości, Macki dzisiej 
szej reakcji, które zaciskają się 
grożnie na naszym gardle, są 
krwią z krwi i kością z kości tych 
ramion, co kornie wyciągnęły się 
ku tronowi carów. Tuczone zysklem 
czerpanym z fałszu i klamstwa są 
dziś silniejsze niż kiedykolwiek i 
wyglądają tylko chwili stosownej, 
aby nas zdusić. 

Jeżeli nie przeciwstawi się im 
wszyslko co zdrowe, celu swego 
dopną. 

— 


n o NO ROWA 


Narada gabinetowa 


z udziaiem ptk. Koca 


Na Dalekim 


SOWIECKIE SAMOLOTY 
DŁA CHIN 
Agencja Domej donosi, że am- 
basador sowiecki w Chinach B0- 
gomołow, który bawi obecnie w 
Moskwie, zawiadomił tetegraficz. 
nie Rząd nankiński, iż Sowiety 
przysyłaja do Chin 260 samolotów 
wojennych. Samoloty przylecą do 
Chin przez chiński Turkiestan do 
Łanczou (prow. Kansa), a stam- 
ład do Nankinu. 
OBRONA OBYWATELI 
ANGIELSKICH 
Brytyjski kontriorpedowiec „De 
fender“ wszedł do portu Cze-Fu 
celem bronienia interesów obywa- 
teli angielskich. Tamtejsze wladze 
chińskie oświadczyły, iż mają za- 
miar zburzyć urządzenia portowe 
celem przeszkodzenia wejściu ja- 
pońskich okrętów wojennych. 
PRZERWANIE KANAŁU 
Północnym Chinom zagraża ka- 
tastrofa powodzi. Chińczycy, od- 
stępując, przerwali w kilku miej. 
scach kanał Cesarski, wskutek 
czego wielkie obszary, położone 
między liniami kolejowymi Tien- 
tsin — Pukau i Pekin — Hankou, 


Wschodzie 


zostały zalane wodą. Poza tym 
ulewne deszcze na północy po- 
gorszyły sytuację. Poziom rzek 
gwałtownie podniósł się. * 

W japońskim konsulacie w Tien 
tsinie odbyła się konferencja z wła 
dzami chińskimi celem obmyślenla 
środków zaradczych. 


JAPOŃCZYCY NA HOPAO 


Agencja chińska „Central News" 
potwierdzą fakt wysadzenia wojsit 
japońskich na wyspie Hopao, 180 km. 
na południe od Kantonu i 80 km. od 
Hong-Kongu. 600 marynarzy japoń- 
skich pracuje nad zorganizowaniem 
bazy lotniczej. 

ZACIĘTE WALKI W PUTUNG 

Baterie chińskie w Putung skiere- 
wały o godz. 23.30 ogień ną brzeg 
rzeki Yang-Tse-Pu, gdzie Japończy- 
cy wyładowali artylerię i konie, O- 
kręty japońskie odpowiedziały ostrze 
liwaniem Putung, Gwałtowny poje- 
dynek artyleryjski trwał 45 min. 

Gorące walki toczyły się też w 0- 


kolicy Tacang, gdzie z piechotą chiń 
ską skutecznie współdzinła artyleria, 
amieszezona w kierunku zachodnim 
od pozycyj chińskich. 


Zatopienie podwodnej łodzi 


korsa 


LONDYN (PAT). Załoga kontr 
torpedowca „Basilisk“, który byi 
przedmiotem ataku nieznanej ło- 
dzi podwodnej, jest przekonana, 
że granaty głębinowe, skierowane 
przez „Basilisk“ przeciw niezna- 
nej łodzi, miały ten skutek, iż łódź 
została zatopiona, Członkowie za- 
logi twierdzą, że „Basilisk“ zrzu- 
cił 6 granatów podwodnych, któ- 
re spowodowały pęknięcie pance. 
rza łodzi, wskutek czego łódź pod 
wodna natychmiast poszła na dno. 
W pobliżu miejsca, gdzie łódź u- 


s_> 
rskiej 

legla prawdopodobnetnu zatopie. 
niu, marynarze „Basilisk" widzieli 
na powierzchni znaczne ilości oli. 
wy. Admiralicja nie potwierdza tej 
wiadomości, ale również odmawia 
zaprzeczenia jej. 

LONDYN (PAT) — Admiralicja 
podaje, że dwa parowce brytyjekie 
„Yorkbrook” i „Dorerabhey' rostały 
zatrzymana na wodach północnej 
Hiazpanij przez szalupę powstańczą. 
Fakt ten nie został zauważony 
przez brytyjskie okręty wojenne. 


Jak hitlerowcy gdańscy zdobywają większość 


dla zmiany 


Komisjn mandaiowa sejmu 
gdańskiego unieważniła manda- 
ty posła komunistycznego Ple- 
nikowskiego, przebywającego 
za granicą, oraz posła socjalt- 
stycznego Wichmana, który -- 
jak wiadomo — zaginął przed 
paru miesiącami w sposób ta 
jemniczy na terenie W. Miasta. 
Weding twierdzeń policji gdan- 
skiej, Plenikowski ma znajdo- 


Podwyżka pła 


konstytucji 


wać się w Danii, a Wichman, o 
którym prasa zagraniczna dono 
siła, że został zamordowany 

zez swoich przeciwników pa- 

jycznych — w Hiszpanii, Na- 
stępcą Plenikowskiego nstano- 
wieny został Serotzki, a następ 
cą posła socjalistycznego Mana, 
który złożył swój mandat — Be 
renda. 


cw górnictwie 


Komisja rozjemcza dla likwida- 
cji zatargu w górnictwie węgla- 
wym Zagłębia Dąbrowskiego i 
Krakowskiego wydala w dniu 7 
b. m, orzeczenie rozstrzygające 
sprawy sporne. Wobec uchylenia 
się ławników ze strony pracodaw- 
ców od udziału w orzekaniu i au- 
tomatycznego ustąpienia ławników 
robotniczych, komisja wydala orze 
czenie w składzie 3 przedstawi. 
cieli Rządu: przewodniczącego 
głównego inspektora pracy dyr. 
Klotta, sędziego Zaleskiego z ra- 
mienia Min. Sprawiedliwości į rad 


Ostatnie wiadomości i 


me. 


cy Kawczyńskiego z ramienia Min. 
Przemysłu i Handlu. 

Orzeczenie wprowadziło pod- 
wyżkę płac górników obu zaglębi 
przez podwyższenie warlości 
t zw punktów obliczeniowych, 
będących podstawą wymiaru płac. 
W kopalniach kategorii A war- 
tość punktu obliczeniowego usta- 
lono na 33.25 groszy (dotychczas 
31.5 gr), w kopalniach kafegarii 
„B“ 30.4 gr. (dotychczas 28.681, 
w kopalniach kategorii „C“ 27.5 
gr. (dotychczas 26.51], w kopal- 
niach kategorii „D“ na 26.5 (da- 
tychczas 25.57). 


depesze na str. 1 i 2 


Skąd sie wzieły tłumy 


w Monachium 


Podczas pobytu Mussoliniego w 
Niemczech propaganda hitlerow- 
ska chelpiła się, że milionowe tlu- 
my zapełniły ulice Monachium, a 
zwłaszcza Berlina, gdzie Mussoli- 
ni spędził większą część swej wi- 
zyty. 

"Tłumy istotnie były. Były dzie- 
siatki tysięcy policji, S. S, agen- 
tów, oddziałów wojskowych, Tiu- 
my odkomenderowane. 


Byty też tlumy ludności cywil- 
nej. Ale i te były odkomendero- 
wane. Wszystkie bowiem zakłady 
pracy były w dniach pobytu Mus. 
soliniego nieczynne. Przedsiębior - 
com nakazano wypiacić robotni- 
kom pełne płace, ale tym, co we- 


i w Berlinie? 
zmą udział w demonstracji, Uchy- 
lić się od demonstracji byla tru- 
dna, kontrola bowiem była bar- 
dzo surowa. By uwolnić się od 
udziału w demonstracji, trzeba 
bylo przedstawić świadectwo le 
karskie. Tylko inwalidom wolno 
było pozostać w domu. 

W tych warunkach nie trudno 
było zebrać tlumy na ulicach i ro- 
bić sztuczny „entuzjazm“. 


List Lotem 
zastępuje 
telegram 


W dn. 7 b. m. Odbyła sę w Pre 
zydium Rady Ministrów w obec- 
ności pana Prezydenta Rzeczypo. 
spoltej į pana marszalka śmigłe- 
go-Rydza narada polityczna, w 


Na tropie gen. Skoblina 


„Adieokaci, reprezentujący rodziną 
zaginionego gen. Millera, wystąpili 
bardzo ośtro przeciwka  wnioskowi 
obrońców Skoblin-Plewickiej o wy- 
puszczenia jej na wolną stopę, oskar 
zając ją wyraźnie, że pośredniczyła 
ona między gen, Millerem į jego To- 
dzing, a swoim mężem w nawiąty- 
waniu bliższych stosunków, a następ 
nie, że wyraźnie wanółdzialała z me 
żem w całym spisku, który: doprowa- 
dził do porwania gen. Millera oraz 
że próbowała stworzyć dla swego 
męża. alibi, 

Zatrzymana przes władze śłedcza 
pocztówka, mnadesłaną _ generałowej 
Skoblinowej do więzienia, stała się 
momentem bardzo obciążającym ge- 
nerałową i stwarzającym sensacyjne 
poszlaki, Pocztówka pisana rzekomo 
przez jedną z wielbicielek z Eatoniż, 
zawierała przyczepiony krzyżyk z ko 
ści słoniowej. Zarówno charakter 
puma na odkrytce, pochodzącej rze- 
komo od wielbicielki, która miała 
być jednak nieznana osobiście gene- 
ralowej, jak i krzyżyk, ucieszyły ge- 
nerałową tak bardzo, że wzbudziła to 


Str. a 


której wzięli udział członkowie | 
Rządu z prezesem Rady Ministrów 
gen. Sławojem Składkowskim na 
czele oraz szeł Obozu Zjednacze. 
nia Narodowego plk. Adam Koc. 


stwierdzić miały daleko idąca podo- 
Lieństwa' między charakterem piama 
na karcie, a pismem w notatniku 
gen, Skoblina. Iaentyczny zaś krzy- 
żyk przywiozła w swoim czasia fe- 
neralową 2 jednego ze swoich tournee 
artystycznych po krajach bałtyckich 
w mezencie dla swego męża. 

W związku 2 tym franeuskie wla- 
dze śledcza wysłały już w środę do 
Estoniż i- Finlandi dwóch urżędni- 
ków dla przeprowadzenia poszuld- 
wań za gen, Skoblinem. Jednocześnie 
dzichnik „Libere“, który prowadzi 
w dalszym ciągu przez kilku. wspól- 
pracowników dalsze dochodzenia w 
sprawia porwania gen. Millera, przy 
|tucza rewelacja, że jeden z morder- 


Premier (hautemps 


c mowie Roosevelta 


W Klubie Amerykańskim w Pa. 
ryżu odbył się wielki bankiet z ti- 
działem wybitnych osobistości po- 
litycznych francuskich i amerykań 
skich, 


Podczas bankietu premier Chau 
temps wygłosił przemówienie, w 
którym na wstępie wyraził po- 
dziw i głęboką sympatię narodu 
francuskiego dla prezydenta Roo- 
sevelta, którego mowa, wygłoszo- 
na w Chicago, bedzie miała w 
świecie głębnki i trwały odgłos. 
Francja — mówił premier — u- 
znaje wszystkie wyrażone przez 
prezydenta zasady, do których 
jest gorąco przywiązana, Życie 
państw, podobnie jak i życie jed- 
nostek, opiera się na poszanowa- 
nlu stałych norm prawa moralne- 
go. Naród francuski odczuwa głę- 
boko wszelką zdradę i wszelki 
cios, zadany rozmyślnie całości 
któregokolwiek narodu i wolności 
ludu, co poważnie zakłócą intere- 
sy innych ludów i pokój po- 
wszechny. Jedynie wspólna zde- 


ców b. agenta G.P.U. Reissa, sabi- 
rego w Szwajcari, Kondratiew, pa- 
zostawał w bliskim kontakcie s gen. 
Skoblinem, Kondraticu, który nale- 
dal do jednej 2 organizacyj b. 
batantów rosyjskich w Paryżu à był 
oskarżony w niej przez kolegów o 
tajną współpracę z G.P.U., magi z0- 
stac zrehabilitowany przed wisła tej 
organizacji na bezpośrednią inter- 


zamteresowanio + podejrzenia sęd7ie- 


weneje gen. Skoblina, który odgry- 


cydowana wola wszystkich naro- 
dów pokojowych może stać się 
nieprzezwyciężoną przeszkodą dla 
napaści na prawo międzynaroda- 
we. Francja gotowa jest wziąć 
pod rozwagę w najgłębszym du- 


Wiadomości 


— W dniu 7 b m. przeszła 


go śledczego. Badania grafologiezne|j wał w tej organizacji ezolową rolę.| Ad Rzymem gwałtowna burza. W 


Anglia domaga si 


odpowiedzi na notę 


Lord Perth, ambasador W. Bry. 
tanii w Rzymie, uczynił w pałacu 
Chigi demarche, mającą na celu 
przyśpieszenie udzielenia przez 
Rząd włoski odpowiedzi na fran- 
cuskn.brytyjską notę, zapraszają- 
cą Rzym da wzięcia udziału we 
wspólnej konferencji. W londyń- 
skich kołach oficjalnych twierdzą, 


ODPOWIEDŹ WŁOSKA 


że w raziz udzielenia przez Rząd | rzeka Nestore (Włochy) 
włoski niezadawolającej odpowie- | z brzegów, zalewając dolinę. Powódź 
dzi, sytuacja stanie się poważna. | spowodowała duże straty i Śmierć 


około 800 wypadkach wzywano straż 
ogniową do domów zalanych wodą. 
Zawalenie się mostu w okolicy Vl- 
torbe na północ od Rzymu spowodo- 
wało przerwanie kabla telefoniczne. 


go i odcięcie Włoch od połączeń 
z zagranicą. 
— Wskniek ulewnych  daszczów 


wystąpiła 


3-ch włościan, 70 asóh znalazła ota- 


RZYM (PAT), — W kołach mia» | lenie na dachach domów. 


rodajnych utrzyranją, że odpowiedź 


— W Wiedniu odbył się pogrzeb 


włoska na zaproszenie Anglij į Fran| adiunkta pocztowego Anteniego Klu- 


aji doręczona będzie 
w piątek Inh w sobotę- 


Delegac:a 


żydowska 


u ministra Oświaty 


Minister Wyznań Religijnych i O- 
świecenia Publicznego przyjął dnia 
7 października r. h delegację sena- 
torów i posłów żydowskich i oświad- 
czył, że podczas ostatniego zjazdu 
rektorów zwrócił się do nich z ape- 
Jem, aby w oparciu o ustawę akade- 


W Palestynie spokój 


Energiczne zarządzenia wydane 
przez Rząd brytyjski celem zwal- 
czania terroryzmu w Palestynie 
spowodowaly prawie zupełne u- 
spókojenie się umysłów. Odpręże- 
nie sytuacji zaznaczyło się najwy- 
raźniej w małych miasteczkach i 
wsiach, Armia brytyjska w Pale- 
stynie która znajduje się w stanie 
stałego pogotowia odbywa mane- 
wry w okolicy Nablus i nad brze- 
gami Jordanu. 


2 Lagłęb a Dąbr 


W „Kurierze Zachodnim”, któ- 
rego redaktor naczelny jest refe- 
rentem prasowym Zarządu Ozonu 
Zagłębia Dąbrowskiego, od cza- 
su do czasu ukazują się artyku- 
iy poświęcone zdrowotności kra- 
iu. 246 bież. roku był taki arty. 
kuł*o sensacyjnym tytule „zastra 
sząjące cyfry — wypowiadamy 
wojnę o zdrowie społeczeństwa", 
a dnia 14 września b. r. artykuł 
redakcyjny zatytułowany: „Wał- 
ka z grużlicą najwyższym naka- 
zem“. 

Skoro artykuły takie zamiesz. 
cza oticjalny organ Ozonu. za ja. 
ki należy uważać wspomniany 
„Kurier* — przypuszczać można, 
że są one wyrazem jakiegoś pla- 
nnu pracy tegoż Ozonu. 

Tymczasem jakżeż ponuro wy- 


gląda rzeczywistość j wykonanie 
tego planu w prakiyce! 


mick 


i odpowiedni jej ustęp, upo- 


zarządzeń porządkowych, usiłowali 
utrzymać ład į porządek na uczel- 
niach akademickich, starali się za- 
pobiec gwaltóm i użyli wszystki 
środków, aby nie dopuścić do bójek 
1 używania przemocy w stosunku do 
tych, czy innych grup młodzieży, 

Zarządzenia ostatnio wydane 
przez rektorów miały to na celu. 
Przez wyznaczenie oddzielnych miejsc 
bądź to indywidualnie dla poszeze- 
gólnych studentów, bądź to dla ezłon 
ków poszczególnych stowarzyszeń 
akademickich, oraz  rezerwowanie 
miejse dostępnych dla całej młodzie- 
ży bez wyjątku rektorzy nsiłują u- 
trzymać porządek na uczelniach j nie 
dopuścić do tego, aby na tle wałki 
o miejsca powstawały w szkołach 
bójka. 


owskiego 


Słowa a czyny... 


Oto wódz Ozonu, pan Kaczkow 
ski, prezydent Sosnowca - mia- 
sta, zamieszkałego przez najuboż- 
sze rzecze proletariatu górniczego 
i hutniczego, potraktował odmo- 
wnie wniosek radnych PPS., któ- 
brzmiał: 

„Pragnąc dać wyraz zrozumie- 
niu znaczenia walki z gruźlicą, 
która najwięcej ofiar pochłania ze 
środowiska ludzi pracy — Klub 
Radnych PPS. wnosi: 

Rada Miejska uchwala wszyst- 
kie wpływy do Kasy miejskiej w 
roku budżetowym 1937/8 z kar 
administracyjnych oddać w mia- 
rę napływania do Kasy do dyspo- 
zycji T-wa Przeciwgrużliczego w 
Sosnowcu z przeznaczeniem na 
walkę z gruźlicą”, 

Tak więc czyny 

| slowami... 


kłócą się ze 


obu FRządom | ge, który popełnił przed paru dniami 


samobójstzo w areszcie. Zatrzymany 
on został przez policję za wyrzyna- 
nie diamentem swastyki na szybach 
okien kolejowych. W pogrzebie wzię- 


chu słuszności I pojednania wszy- 
' stkie zagadnienia polityczne, któ- 
rych rozwiązanie może przyczynić 
się do uspokojenia życia etropej- 
skiego. Lecz jest ona nie mniej 
zdecydowana bronić swych intere 
sów żywotnych, decydujących dla 
lej bezpieczeństwa i przyszłości, 
podobnie jak i wypełnić swe z0- 
bowiązania wobec wspólnoty mię 
dzynarodowej. 

Mowę swą zakończył premier 
podkreśleniem wspólnych uczuć 
demokratycznych Francji i Stan. 
Zjednoczonych, co zbliża te kraje 
dziś bardziej niż kiedykolwiek w, 
interesie pokoju światowego. 


Olimpiada 
w T-ko się oibędze 


Takaszi Gob, kierownik jadnega 
z odeziałów japońskiego komitetu or- 
ganizującega Olimpiadg, oświadczył, 
że Japonia w każdym razie urządzi 
u siebie igrzyska olimpijskie. Gdyby 
wypadki rozgrywające się w Chinach 
uniemożliwiły nzyskanie pomocy fi- 
nansowej dla komitetu olimpijskiego 
od Rządu, to sportowcy japońscy I 
miasto Tokio efinansują własnymi 
siłami igrzyska. 


telegraficzne 


la udział ponad 1000 narodowych 
„Socjalistów. Porządku pilnowało 
około 300 policjantów pieszych i km 
nych. Policja aresztowała przy tym 
kilka narodowych „socjalistów“, 


Kongres F.l.J. 


W piątek rano rozpoczyna Się w 
Wiedniu 20-ty kongres komitetu wy- 
konawczego Międzynarodowej Orga- 
nizacji Dzienikarskiej T.I.J., zorga- 
niznwany staraniem otyanizacji zne 
wodowej dziennikarzy austriackch, 
Udział w kongresie zapowiedziało ol" 
80 dziennikarzy z całego świata. Na 
czele delegacji polskiej, składającej 
mię z trzech osób, stoi prezes Zwiąs= 
ku Dziennikarzy R. P. pik. Ścieżyń- 
ski Wchodzą do niej red. Stanisław 
Zalewski | Jan Śmiechownii. 


ZAWIADOMIENIE 


Dla wygody Szan. Klienteli z okolic Placz Kazimierza zostaje otwarty 


waźniejący rektorów do wydawania | Oddzisł Sprzedeży Mebli Okazyjnych przy sl. Miedzianej 10. 


Salon Wytwornych Mebli St, RADELICKI 
Nowy Świat 30; Okazyjne — Koszykowa 67 
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PIŁKA NOZNA 


DRZYNA ROBOTNICZA NA BU- 
DOWĘ SZKÓŁ POWSZECHNYCH 

W niedzielę o godz 14-ej Robot- 
niczy Klub Sportowy „Śkra" urzą- 
dza w parku szkolnym im. Sobie- 
skiego (Agrykola) ciekawe zawody 
pilkarskie, z których całkowity do- 
chód przeznacza na budowę szkół po- 
wrszechnych. 

Jak wiadomo tydzień bieżacy jest 
tugodniom propagandy na 
szkolnictwa poweżechnego, 
WOSTAL ZAMIAST MATYASA 

Matyas nie będzie startował w me 
cze przeciwko Jugosławii, 

Kapitan związkcwy PZPN p. Ka- 
fuża na miejsca Matyasa wyznaczył 
na kierownika napadu przeciwko Ju- 
gosławii Ślązaka Wostala (AKS). 

Wostala. który wstawiony hył_do 
reptezantacji Polski przeciwko Ło- 
twie, zastąpi Peterek. 

WARSZAWA — ŚLĄSK 


Jako przedmecz zawodów Polska— 
Jugosławia rozegrane będzie na sta- 
dionie W. P. w niedziele o godz. 10 
rano spotkanie półfinałowe o puchar 
Pana Prezydenta R. P. Warszawa— 
Śląsk. 

Składy drużyn e2 następujace: 
Śląsk: Zed Zdeblok (Słowian), Mi- 
chalski (Naprzód), Klinowski (AKS) 
Jojko (Slavia). Niechcioł. Walus 
(Śląsk), Więcek (Śląsk),  Pospiech 
(Popońj, Herisz (Wawel), Cebula 
Ślask Znjone (PKS). 

Warszawa: Stranch (Pol). Zieliń- 
ski (Okęcie) Grolik (Pol), Kubera 
(Leg.) Polak (Ok.) Kurk, Kula, Na 
wrot (Pol.). Giedrewicz (PWATT). 
Kisieliński (Pol), 

Sędziuie p. Arezyński z Krakowa. 
JEŚLI WYGRAMY — WEJDZIE- 
MY DO FINAŁU 
Niedzielny mecz Polską — Jugo- 
slawia stanowić bedzie spotkanie o 
mistrzostwo światą w grupie elimi- 
nacyjnej. Drużyna. która w meczn 
tym oraz w rewanżu który odbedzie 
się w Belgradzie na wiosne, mieć bę 
dzie lepszy stosunek punktów i bra- 
mek, wejdzie do rozgrywek finała. 
wych, które odbędą się w Paryżu 

w reku przyszłym. 


rzecz | gi 


LEKKOATLETYKA 


O PUCHAR POLONII 

Niedzielne zawody lekooatletyezne, 
o puhar K.S. Polonii beda bodaj naj 
większą lokalną imprezą sezonu. 
zawodach startują: Warszawianka, 
AZS, Polonia į Skra — cztery naj- 
potężniejsze kluby Warszawy. Zawa- 
dy odbywają sie w konkurencjach 
meskich i kobiecych z pełnym pro 
gramem z wylątkiem biegów dłu- 


eh. 

Poczatek punktualnie o godz. 9.30 

rano. Boisko K.S. Polonii. 
NOWINKI 

X Fo dłuższej przerwie spowodo- 
wanej dyskwalifikacją Argentyńczyk 
Zabala startował w Wyboreu w bie- 
fu ną 15 km. 

W konkurencji tej zwyciężył fiński 
mistrz olimpijski Salminen 47:49,2 
min. przed swoim rodakiem Kukko- 
nenem. Trzecie miejsce zaiął Zabala 
w czasie 48:51,8 min. 

X W nadchodząca niedzielę toze- 
grany zostanie w Budapeszcie mię- 
dzypaństwowy mecz lekkoatletyczny 
Szwecja — Węgry. 

X Lekkoatleta estoński Gustaw 
Sule ustanowił ne zawodach w Tartu 
nowy rekord Estonii w rzucie oszcze 
pem, uzyskując świetny wynik 78.31 
m. Wynikiem nawyższym Sole wy- 
sunal się na 5-ta mielsce światowej 
listv nejlepszych oszczepników. 


TENIS 
CRAMM — HENKEL PRZEGRALI 

Rozegrano finały w międzynaro- 
dowym turnieju tenisowym o mi- 
strzostwo południowego Pacyfiku. 
Wyniki notujemy: 

W grze podwójnej panów Amery- 
kanie Rudge — Sabin pokonali parę 
niemiecka Cramm — Henkel 6:8, 
6:4, 6:4. 


BOKS 


NOWY MISTRZ ŚWIATA 
W Algierze odhył się mecz boke 
sarski o mistrzostwo Świata w wa- 
dze piórkowej. w którym Francus 
Maurice Holtzer wypunktował Bel- 


ga Dulhama, zdobywając tytuł mi- 
strzowski. 
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Dziwna rola komisarza Ubezpieczalni | Wiadomości z całej Polski 


Próby rozbicia ruchu ubezpieczeniowców. Anonimowe 
stowarzyszenie chce „jednoczyć“ 


Czytaliśmy przed kliku dniami 
okólnik prezesa Rady Ministrów, 
polecający starostom złożenie go- 
dności prezesów w różnych orga- 
nizacjach społecznych. 


Czytaliśmy motywy tego zarzą- 
dzenia, które stwarzały podstawę 
do wiary, że czynniki miarodajne 
postanawliy skończyć z meladą 
wyręczania społeczeństwa, dosia- 
tecznie dojrzałego do stawiania 
spraw społecznych na właściwym 
poziamie. 


Zdawało alę nam, że ten okól. 
nik da starostów ohowiązywać bę 
dzie na wszystkich odcinkach ży- 
cia publicznego. Niestety, tak nie 
Jest. 

Oto przed kliku dniami do wszy 
stklcH przedwników Uhezpieczal. 
nì Spolecznej w Sosnowcu komi. 
saryczny dyrektor tej Instytuch, 
p. Roman Chalewicki, rozsyla o- 
kólnik w Imieniu jakiegoś nowe- 
go „Stowarzyszenia Im. |. Piłsud- 


skiego Pracowników Ubezpieczeń 
Spolecznych*, wzywając podwła- 
dny sobie personel do sali konfe- 
rencyjnej Ubezpieczalni Spalecz- 
nej na dzień 9-go października na 


zebranie organizacyjne tego nie. 
znanego, nowego Stowarzysze. 
nia. 


I aby nie było jakichś niełasna- 
ści konstatujemy: każdy pracow- 
nik otrzymuje: 1) imienne zapro- 
szenie, a niektórzy nawet za po- 
kwitowaniem; 2) da zaproszenia 
otrzymuje dołączoną deklarację, 
którą pan komisaryczny dyrektor 
zaleca po wypełnieniu nadesłać 
da dnia 7 paździemika 1937 r.; 
3) odezwę fakiegoś bliżej niezna. 
nego tymczasowego zarządu głó. 
wnego — bez podania nazwisk 
członków tego Zarządu Główne- 
go, lecz z wyraźnym w tytule o- 
dezwy podkreśleniem, że ten Głó- 
wny Zarząd mleści się również w 
lokalu urzędowym, bo w Zakła- 
dzie Ubezpieczeń Społecznych © 


Twój przyjaciel, Edzio, żeni się wkrótce I na 


Imieniny, daj mu w upominku los loteryjny, 


Warszawie, przy ul. Czerniakow- 
skiej z pokojem, telefonem į t. p. 

Jeżeli da tego dodać, że wszy- 
scy pracownicy należą już do 
dwóch jstniejących związków, trze 
ba zapytać; 

Czy tworzenie  rozbijackich 
związkich należy da roli komisa- 
rycznych dyrektorów Ubezpieczal- 
ml, utrzymywanych z clężko za- 
pracowanych pieniędzy świata 
pracy? 


Zakład Ubezpieczeń Społecz. 
nych ogłosił „Przepisy organiza: 
cji lecznictwa w Ubezp. Społ, o- 
partej na pracy lekarza domowe- 
go". 

Tego lekarza domowego przepi- 
sy obarczają pracą nielada. Jest 
on obowiązany przyjmować ubez. 
pieczonych w swym gabinecie 
przed południem i po poludniu, 
oraz odwiedzać obłożnie chorych 
w mieszkaniach, a także udzielać 
pomocy w wypadkach nagłych 1 
dzień i w nocy. 

Musi prowadzić kartotekę 


Mnożą się zbrodnie 
obłąkańców 


We wsi Stawczyna pod Lwowem 
20-letai Micha! Kuszpiesza włarg 
nął do mieszkania swego brata i 
zastawszy łam Jana Bąkowskiego, 
z.którym żył w niezgodzie, strzeli! 
z uciętego karabinu, kładąc go tru 
pem na miejscu. Po czym podpalil 
dom, stajnię I oborę, oraz dom dru 
glego sąsiada, Pawła Chołymyja. 

Szaleniec, chodząc z karabinem 
wokół palących się domów, nie da- 


puszczał do gaszenia ognia i zasy. 
pywał ratujących strzałami z ka. 
rabinu. 

Ofiarą tych strzałów padi wójt 
gminy, Feliks Machnowski, które. 
go w stanie beznadziejnym prze- 
wieziono do szpitala. 

Przybyły oddział polleji położył 
kres zbrodniom rozszalałego 7% 
robka. 


Trzeba dbać, by żolądek sprawnia lunkcja- 
nowal i przyzwyczaić go da sysłamałycznega 
wypróżniania się. Nia walna niszczyć orga- 
nów trawlenia obsirukcją, ponieważ w kisz- 
kach pozostają substancja gnilne, zatruwając 
organizm. 


ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra Lauera 


regulują żołądek nermują trawienie, łagodnia 
przeczyszczają, pobudzają przemianą ma- 
teril, stosują się przy obsirukcji, przy ciarpia= 
nlach wątcoby, woreczka żólciowego, (kae 
mlcy żółciowej), przy clarpieniach hemorot 
-dalnych | otyłości. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA. 
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kartami zachorowań  ubezpieczo- 
nych. 

Musi prowadzić nkcją zapobie- 
gawczą i higieniczno-społeczną 
swym rejonie, „apiekować się u 
każdym kierunku (7, zdrowiem" 
ubezpieczonych, jak umiejęźnia 
wyjaśniają przepisy; musi ..ihfor- 
mować się bezpośrednim, bądź też 


| zbierać drogo ywiadów zn pošre- 


dnietwem uykualtfikowanego 
personelu pomocniczo - lekarskie- 
go danych o warunkach domo- 
wych, mieszkaniowych i pracy 
zgłaszających się chorych..." 

Lekarz domowy jest obowiąsu 
ny przeprowadzić u siebie naj. 
prostsze badania i drobne zabia- 
gł, przy czym Ubezpieczalnia mo. 
że założyć w gabinecia lekarza do- 
mmwego punkt rozdawania leków, 
czyli poprostu aptekę. 

Oprócz ubezpieczonych, któ, 
rych zdrowiem opiekować się mu- 
si lekarz domowy „w każdym kie- 
runku”, przydzielono mu _ jesżcze 
członków „bratnich Ubezpieeznl 
ni", których musi łeczyć na pod- 
stawie pisemnych zleceń Ubezpie- 
czalni. Lekarz domowy udziela 
pomacy inwalidom wojennym, u- 
dzieła pomocy na zlecenie F. U. 
P. U. i F, U. W. 

Lekarz domowy, niby chlop 
pańszczyźnieny, jest przytwier- 
dzony do swego rejonu, gdzie W% 
si mieszkać, Ta terenoiość wè 
stwarzyć „ciągłość leczenia i opie 
ki lekarskiej lekarzu domowego”. 
Teren obejmuje 1000—1500 u- 
bezpieczonych. Jeżeli przyjąć, że 
tylko 10% ubezpieczonych szuka 


OKRADZIONO 
AMBULANS POCZTOWY. 

Z ambulansu pocztowego na od- 
tinku kolejowym Sarny — Równe 
nleznani na razie sprawcy skradli: 
32,000 zł. w banknotach. W wajo. 
nie tym znajdowało się również 
9,000 zł. w bilonie, nietkniętych jed 
nak przez złodziel. 

Płenlądze te przeznaczone byy 
dla oddziału: Banku Polskiego w 
Równem. 

ŚMIERĆ W TRYBACH MŁYNA. 

W mlasteczku Żuprany woj. wi. 
leńskie 60-letni właściciel młyna 
Sz. Abelewlcz, w czasie zmlany pa 


Machina biurokratyczna 
zamiast lecznictwa 


opieki lekarskiej, ta i w tym wy: 
padku leknrz nie da rady wszyst- 
kim wymienionym przepisom, 
wymagającym od niego, by był ie- 
dnocześnia lekarzem Zakładu i 
bratnich  ubezpieczalni, admini. 
stratorem, statystykiem, apteka- 
rzem, wywiadawcą, inspektorem 
pracy. 

Autorzy przepisów sami nie 
wierzą, by one były realne i w 
art. 28 przewidują, że nadmiar 
pracy może utrudnić lekarzowi 
domowemu normalne jej wyko- 
nywanie. Po cóż było układać ta- 
kie przepisy? 

Ułożono ja widocznie po to, by 
popisać się „szerokimi horyzonta- 
mi" i „spolecznym” charakterem 
instytucji lekarza domowego. A 
WSZYSTKO TO ISTNIEJE I 
POZOSTANIE NA PAPIERŻNI. 
W praktyce bowiem tekarz domo- 
wy przeważnie odsyła ubezpie- 
czonego do specjalisty i chory, jak 
dawniej, sterczy godzinami w am- 
bułatoriach. Na tym „oiągłość" 
lecznictwa zaczyna sią i kończy. 

Lekarz domowy nawet nie jent 
„samodzielną komórką, jak go 
reklamtją przepisy. Mo bowiem 
nad sobą lekarza naczelnego i le- 
karza obwodowego. Jeden kontro- 
luje drugiego. drugi trzeciego. 
„Hierarchia" lekarzy wygląda 
tak: naczelny. obwodowy, dama- 
wy, specjalista Dawniej takiej 
drabiny nie było. 

Stworżona ciężką mačhinę biu- 
rokratyczną, w której trybach gu- 
bi się zarówno lekarz, jak ub. 
pieczony. Nowu organizacj lerz- 
nictwa jest dogodnym podłażem 
do wszelkiego rodzóju nieporozu: 
mień, intryg i walk między loka- 
rzami. Jeżeli pracownicy jednej 
instyntcji mają się wzajemnie 
kontrolować, to stosunki is mepe 
być zdrowe. Kontrola powinna 
spoczywać zewnątrz instytucji, © 
tym razie: w ręliuch ubezpieczo- 
nyoh. 

Ale ubezpieczeni nia mają glo- 
su. Oni aq od płacenia. Oni są bia- 
łymi królikami do eksperymen: 
tów różnych „reformntorów" w 
bezpieczonych. 

fimb.). 


sa transmisyjnego, wciągnięty zo. 
stał do trybów maszyny i starty 
dosłownie na młazgę. Podczas 
strasznego wypadku nikogo nie by 
1o w młynie I dopiero później zna 
leżli robotnicy bezkształtną, krwa 
wą masę. 
PRACE WYKOPALISKOWE. 
Na Grojeu (612 m. n. p. m.) pod 
Żywcem przystąpiono pod kierun- 
kiem starszego asystenta U. J. „dr.' 
Jamki, da prac wykopaliskowych. 
Ongiś na Grojcu znajdował slę za. 
mek Skrzyńskich. 
NOWOCZESNA 
OCZYSZCZALNIA ŚCIEKÓW, 
Kosztem ponad ćwierć miliona 
złotych zarząd miejski w Kielcach 
ukończył budowę nowoczesnej me 
chanicznej oczyszczalni ścieków. 
Oczyszczalnia zbudowana zastała 
sysłemem Hawortha i jest pierw. 
szą tego rodzajt w Polsce. Oczysz 
czanie ścieków oparte została ra 
systemie czynnego osadu. Ścieki 
z miasta, przechodząc przez kra. 
townice, płaskownik 1 osadnik 
wstępny, ulegają w pierwszej la- 
złe oczyszczeniu mechanicznemi, A 
następnie przechodząc przez ba- 
sen aeracyjny i osadnik wtórny, 
przechodzą drugą fazę aczyszcza- 
nia biologicznego. Oczyszczalnia 
zdolna jest przerobić okolo 3000 
|e. sześc. Ścieków na dobę i ska. 
nalizować 850 mtr. sześc. gazu, 
powstającego w zbiornikach fer- 
mentacyjnych. Gaz ten służyć bę- 
dzie do podgrzewania zbiorników 
| oświetlania budynków, a osad 


Czynlone są próby z niezwykle 
doniostym wynalazkiem  technicz- 
nym, który może mieć olbrzym'e 
znaczenie dla akcji motoryzacj! 
kraju. 

Warszawski technik M. Żak, wy- 
nalazł nieprzebijalne opony samn- 
chodowe, które na najgorszych dro 
gach pozostają nisuszkadzone. W 
ten sposób zużycie opon samocho- 


Kącik radiowy 


W KAŻDRI SZKOLE ODBIORNIK 

Na ogólną liczhę 30.562 szkół w 
Polsce —- szkól posmdającydk odbior 
niki radiowa mamy.5.Hi czylę +94 
proc. Qyfra ta obejmuje zarówno 
apartaty należąca do nauczycieli, 2 
których jednak korzystają dzieci w 
szkałach. Jest ona, niestety mała; są 
jeszcze tysiące szkół w Polsce, a zwła 
azeza na Kreszch Wschodnich, które 
nia posiadają odbornikôw radio- 
wych, 
W związku z tym, Społeczny Komi 
tet Radiofonizacji Kraju zwraca się 
do calego społeczeństwa, do organi- 
zacyj społecznych | aawodowych, do 
instyłucyj prywatnych, samorządo- 
wych i państwowych z gorącym apa- 
lem a fundowanie odbiorników dla 
szkół, Każdy według swych możno- 
ści powinien przyczynić się osobiście 
iub zbiorowo, da dzieła radiofonizacji 
szkół, fundując odbiorniki radiowu 
dla dziatwy Ezkołnaj. 

DZIŚ TEATR WYOBRAŹNI 
DLA DZIECI 

daje o godz. 15.45  słachowisko 

„W pustymi i w puszczy”. 


E. C. Bentley H. W. Alen 


ŚMIERĆ FILANTROPA 


(przekład z angielskiego Ba Kopelówny) 

— No, ale okazuje się, żeś się omyl. Wytłuma 
czę ci, dlaczego, Poszedłem tego wieczora do Ran- 
dolpha o godzinie szóstej, ale zostałem wpuszczony 
przez służącego Raughta — | wypuszczony również 
przez niego okoła kwadransa po szóstej, Powie 
działem to policji, nie czekając aż mnie zapyłają; 
i Raught powiedział im to samo jeszcze przede 
mną.. Inny jeszcze dowód to ten, że lekarz ozna 
czał godzinę, kiedy Randolph mógł zostać zastrzela- 
my, najwcześniej na siódmą, podczas gdy ja o g9- 
dzinie 6.30 byłem już w klubie Kaktusa , w towa- 
rzystwie majora Roberta Sellicka Parmorea, Nie 
rozstawaliśmy się z sobą, póki nie nadeszła pora, 
abym pojechał na stację Victoria, gdzie ostenta 
cyjnie kupiłem kwiaty, odprowadziłem kogoś, kto 
wyjeżdżał pociągiem 20.20 i przygłądałem się, jałc 
tyś omal nie spóźnił się na ten sam pociąg. Dzie 
sięć minut później przyczyniłem się do otwarcia 
zebrania towarzyskiego u Dastlerów na Bloomfield 
Terrace — i byłem tam aż do północy. Otóż wi 
dzisz,, Filip Trent, sławny z wizyt więziennych, 
wychodzi z sądu bez skazy na swej opinii, wśród 
ogłuszających wiwatów, których wożni sądówi nie 
próbują nawet uciszać. 

— Powód mój jednak był uzasadniony — rzekł 
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Fairman. — Przyznasz mi rację, gdy ci powiem, tn 
to było. Ale jeżeli nie podejrzewają cię, nie ma 
o czem mówić, A kogoś innego? Kogoś, kogo obaj 
znamy? 

— Dzięki tobie zakręciła mi się w głowie —- po 
wiedział Trent żałośnie, — Wolałbym, aby tak nie 
było.. Okropne uczucie. Nie, nie i nie — innymi 
słowy „odpowiedź przecząca! O ile wiem, jedyaą 
istotą, która była dotychczas podejrzana, jest two 
ja tajemnicza osoba, mój drogi przyjacielu, — a to 
łakże z najzupełniej uzasadnionego powodu, wy 
rażonego twoją własną ręką i przesłanego pocztą 
do Scotland Yardu. 

— Ahal Więc wiesz o tym? To uzupełnia całą 
historię, ma sią rozumieć... 

— Tak przypuszczałem, 


— Widzisz — rzekł Fairman — teraz, gdy usu- 
nięte zostały tamte wątpliwości, opowiem ci wszy 
stko, a ty mi powiesz, jak to sobie tłumaczysz, 


— Zaczęło się rano tego dnia, kiedy Randolph 
został zastrzelony, a ja otrzymałem list od Dalla 
wa — jak wiesz., mego szefa — w którym napisal 
bez żadnego owijania w bawełnę, że nie jest zado- 
wolony z mej pracy i że dostaję dymisję z półrocz- 
ną pensją. Nie znasz Dallowa. Nie zdziwił mnie tak 
bardzo sposób otrzymanego wypowiedzenia — 'a- 
komiczny, bez wstępów. Dnllow już jest taki, Te 
Kkroć chwyta kogoś z personelu na jakimś nichono- 
rowym czynie, albo dochodzi do wniosku, że pra 
cawnik wykonywa swe obowiązki opieszale — wy- 


rzuca go w taki sposób. Ala ga mnie zdumiało — 
ta to, że potraktował tak właśnie mnie. Chadziło 
nie tylka o to, że wiedziałem, iż nie mógł mieć nie 
przeciwko mojej osobie; — często wyrażał się 
z uznaniem o mojej przcy — i sam wiedziałem, że 
pracowałem dobrze, Widzisz, Dallow hył zawsze 
pedantycznie sprawiedliwy — i porządny chłop po 
mima swej oschłości, — chociaż dla mnie osobiście 
mógł być Bóg wie jaki — byle by tylko zachował 
swój niezwykły umysł, 

„To też zachowanie jego wóbec mnie wprawiła 
mnie w zupełne osłupienie, Przypuszczałem, iż na 
alapito jakieś qui pro quo, które może zostać z ła- 
twością wyjaśnione w ustnej rozmowie. Ale nie! 
Gdy zabaczyłem się z nim, upierał słę jedynie przy 
tym, że muszę odejść i że nie ma nic więcej do pa 
wiedzenia na ten temat; — a gdy uświadomiłem sn 
bie, że tak jest naprawdę — po prostu załamałem 
się zupełnie, Wiesz, Filu, znajdowałem się 
wówczas w takim stanie, że nie mogłem zniećś 
podobnego wstrząsu. Chorowałem przecież na in- 
fluenzę po długich miesiącach przepracowania 
i wiedziałem dobrze, że grozi mi poważna choroba, 
o ile nia uda mi się wyjechać na odpoczynek, Sum 
Dallow powiedział mi zaledwie na tydzień przed 
tym, że powinienem wyjechać i nalegał, abym ta 
uczynił koniecznie. Wziąłbym tedy na pewno urlap, 
gdyby nie okoliczność, że doszedłem właśnie da 
decydującego punktu w przeprowadzonych ekspe- 
rymentach — kiedy nie można już wstrzymać tega, 
co się zrobiło i zacząć ad początku. 


przefermentowany - - jako nawóz 
w rolnictwie, 
PRACE W PORCIE RYBACKIM, 

Na przestrzeni około 500 me- 
trów zniwelowana zostala ostatnia 
porcle rybackim w Wielklej Wal 
potężna wydma, która od strony, 
lądu odsłoniła widok na cały ba- 
sen. Na mlejsce zniwelowanej wyd 
my sypany jest obecnie czarna. 
ziem, tak, że w przyszłości na tym 
odcinku powstanie zieleniec 
skwer. Piasek uzyskany z wyd- 
my wywieziony został wagonikami 
poza obręb portu i stanowi pod- 
stawę przyszłego 22.metrowej sze 
rokości butwaru, który połączy 
Wielką Wieś (port) z Cetniewem. 

MASOWA 
„FABRYKACJA ANIOŁKÓW“? 

W Poznaniu aresztowana 38-let- 
niego kowala Kleofasa Grzyla i 
jego 39lemig żonę, zamieczka- 
łych na Zawadach. 

Matżonkom Grzylom zarzuca 
się nieprawdopodobną zbrodnię... 
pozbawienia życia siedmiorga 
swoich dzieci przez otrucie ich 
wywarem z tabaki i maku, a na- 
wet przek?ówanie główek szpilką! 

Na ślad tej zbrodni wpadły wła- 
dze przypadkowo, w czasie kłótni 
między Grzylową a jej szwagrem. 
niejakim Flakiem. 

Grzyl miał opinię spokojnego i 
trzeźwego. W mieszkaniu Grzy- 
lów pozostało wskutek aresztowa. 
nia rodziców bez opieki siedmio- 
ro dzieci w wieku od 10 miesięcy 
da 16 lat. 


Wieczne opony samochodowe? 


dowych i rowerowych zmniejszyła 
by się dn minimum. Pierwsze pró- 
by wykazaly udatność tego wyna- 
tazku. Ma on być opatentowany 
równocześnie w Polsce i za grani- 


LH 


Radio warszawskie 
SUBUTA, 9 października, 

WARSZAWA L 6.15 Pieśń. 8.20 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka, 7.00 Dzien 
nik poranny. 7.15 Muzyka, 8.00 Audy 
cja dla szkół 1115 Audycja dla 
szkół. 11,40 Płyty. 11.57 Hejnał. 12.08 
Audycja południowa. 15.30 Wiadomo 
ści gospodarcze. 15.45 ' Teatr Wy- 
obrażni dla dzieci: W pustyni i w 
|puszizy. 16.15 Koncert z okazji Fa- 
styata Sztuki Polskiej. 1800 Windo 
mości sportowa. 15.10 Pogadania 
apołeczna, 18.16 Płyty. 18.80 Pros 
gram na jutro, 18.36 Audycja dla 
wai. 19.06 Audycja dla Polaków za 
granicy. 19.50 Przómówienie pryma- 
sa Hlonda, 20.00 Koncert sałlstów. 
2046 Dziennik więczorny. 20,55 Po- 
gadznka aktualna. 21.00 Gre-gre.gre- 
goły — poszły żaki dó szkoły. 21.45 
Humoreska, 22.15 Orkiestra. 22,5 
Ostatnia wiadomości 
WARSZAWA II. > 

13.00 Płyty, 14.00 Parę informacji. 
14.05 Program na jutro. 14.10 Płyty. 
15.00 Pogadanka aktualna. 15.10 Lu- 
dwik vøn Beethoven. 15,40 Kwartet. 
16.16 Przerwa. 18.00 Płyty. 19.08 
Kancert solistów. 13.60 Życie kultu- 
ralne stolicy. 19.55 Wiadomości spor- 
towe. 22.00 Trzy groteski — Świató- 
pełka Karpińskiego. 22.15 Płyty. 

NIEDZIELA, 10 października, 

WARSZAWA L 8.00 Piebń, A.00 
Driannik poranny. 8.15 Audycja dla 
wsi. 3.00 Muzyka. 10.00 Reportaż t 
żytia. 10.80 Nabożeństwo. 11,67 Hel- 
nat, 12.08 Poranek muzyczny. 18.00 
Przegiąd kulturalny. 13.10 Transmis 
ja z Zułowa 18.30 Muzyka oblada- 
wa. 14.19 Transmisja z uroczystości 
syinbolicznego poświęcenia 100 szkół 
im, Marszałka Piłsudskiego. 15.15 
Audycja dla wsi. 1546 Audycja dla 
dzieci. 16.05 Koncert solistów. 16.45 
Anielva i życie. 17.00 Podwieczorek 
przy mikrofonie. 19.00 Lekcja dekla- 
macji. 19.85 Płyty. 20.35 Program na 
jutro. 20.40 Przegląd polityemy. 
20.50 Dziennik wieczorny. 21,00 Wia 
domości sportowe ze wszysbkich ror 
głośni P, R. 21.16 Narzekamy na pro 
gram. 21.45 Zakończenie Powszech- 
nego Festiwalu Sztuk! Polskiej. 22.00 
Opowieść o Mozarele. 22.50 Ostatnie 
RA m 
WARSZA 

15.00 Koncert z okazji Festiwalu 
Sztuki Polskiej. 16.58 Program na 
jutro. _ 22.00 Wiadomości sportowe. 
22,05 Płyty. 24.00 Muzyka rozżryw. 
kawa. 


ee ZCZKA ZERA 
LEKARSKIE OGŁOSZENIA 


Lecznice 
Elextoralna 32 
Jasna 29 


WKENERYCZNE SKÓRNE, 
PŁCIOWE 
Od 9 r. da 9 wiecz. Niedziele dn 1 pp. 
r 


SPELJALNA LECZNICA CHUKORŃ 


ZGŁĄDKA vimorr 


I PRZEMIANY MATERII, PRZE- 
AWIETLENIA. ANALIZY, WIZYTY 
NA MIASTO 
Marszałkowska 99. Od 3 r. — 8 m. 

Niedziele 10 — 1. ” 


Str. 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Zgromadzenie w Bochni 


Krakowa i Krakowa-Płaszowa 


Ciężkie położenie materialne 
pracowników kolejowych, wzma- 
gające się w zastraszający spo- 
sób drożyzna, zupełna obojętność 
władz wobec żądań pracowników, 
zmisza pracowników kolejowych 
do podjęcia ogólnej akcji o po. 
prawę' bytu. 

Dnia 17 b. m. odbędzie się o g. 
g.ej rano w Domu Górników przy 
Alei Krasińskiego 

Wielki wiec, 
wszystkich pracowników kolejno- 
wych, bez względu na przynależ- 
ność związkową, z następującym 
porządkiem dziennym: 

1) Ohecna sytuacja ekonomiez- 


na pracowników kolejowych i 
sprawozdanie z interwencji u Mi- 
nistra Komunikacji. 

2) Sprawy organizacyjne. 

Na wiecu referować będą: byy 
poset Z. Piotrowski „redaktor Ko- 
lejarza Związkowca „oraz członko 
wie Wydz. Wyk. ZZK. 


Kolejarze! Obowiązkiem Waszym Babraja, Referat, na temat sytuacj" 


jest jak najliczniej przybyć na 
wiec. 

NIkt nle ma prawa uchylać się 
od tego obowiązku, bowiem-w s0- 
lidarnym wysiłku zrealizujemy na 
sze postulaty. 

Kolejarze! 


szeregu! 


Wzywamy Was- da 


Echa strajku piekarzy 
w Wieliczce 


W czwariek toczyła się rozpia | ści: 
Sąd l-ej instancji wymierzył .0- | nej'walce o zmianę: ustroju spo- 


wą apelacyjna przeciwka oskar- 
żonyni a uczestniczenie w zajś- 
ciach i branie udziału w strajku 
piekarzy w Wieliczne. w r. 1935. 

Wśród oskarżonych znajduje 
się tow. tow. Stanisław Cekiera, 
sekretarz Związku Klasowego, An 
drzej Kadula, Mieczysław Kłosow 
ski i Moses Lustgarten. 

Przewód sądowy l-ej instancji 
wykazał charakter i tło strajku. 
Wskazał na głodawe zarobki mas 
robotniczych, zatrudnionych po 
piekarniach w Wieliczce i wyzysk 
bezlitośnie uprawiany przez praca 
dawców. Związek Klasowy prze 
prowadzając strajk „szedł z myślą 
ulżenia doli robatniczej. 

W czasie jednak istnienia straj 
ku wywołane zostały zajścia w 
Wieliczce i o ich spowodowanie 
pociągnięto wyżej wymienionych 
nskarżonych do odpowiedzialno- 


Kolej elektryczna 


Dnia 7 b. m. odbyło się plenar- 
ne posiedzenie Krak. lzby Przem,- 
Handlowej „na którym omawiano 
m. in. sprawę elektryfikację okrę. 
gu krakowskiego araz budowy 
kolei elektrycznej Kraków — Za. 
kópane. Uchwalano w tej sprawie 
trzy rezolucje, które podkreślają 
konieczność budowy tej kolei, oraz 
konieczność utworzenia spółki sie 
ciowej elektrowni, pracujących na 
terenie okręgu, a ta celem zasila- 
nia przysz'ej kolei, która przyczy- 
ni się do wzmożenia ruchu tury. 
stycznego i uzdrawiskowego, 

Inż. Skarżeński przedstawił ze- 
hranym plan kolei elektrycznej 


skarzonym kary w granicach 3—- 
6 miesięcy z zawicszeniem. 

Obrona jednak apelowała od 
wyroku. 

Przewód sądowy rzucił raz je- 
szcze prawdziwe świat. na udział 
tow. Cekiery w strajku. Obrońca 
oskarżonego tow. dr. Rosenzweig 
w długim wywodzię wykazał jego 
niewinność. 

Wysokiem sądu apelacyjnego 
został tow. Cekiera uniewinniony 
i zwolniony od płacenia wszelkich 
kosztów sądowych. 

Co do pozostałych zaś oskarżn. 
nych sąd przyjął, że brali udzial 
w zajściach strajkowych i wyrok 
I-ej instancji zatwierdził. 

Rozprawie przewodniczył s. a. 
dr. Pilarski. Bronili tow. tow. dr. 
Rosenzweig, adw. dr. Bross i dt. 
Feliks Gross. 


Kraków-Zakopane 


Kraków — Zakopane, który prze- 
widuje skrócenie drogi do Zako- 
panego a 33 klm. Czas podróży 
zostałby ograniczony do I godz. 
50 minut. Projektowany dworzec 
nowej kolej stanąlpy przy ul. Lu- 
bicz. Ostatnio powstala spółka z 
ogr. odp. pod nazwą „Towarzy. 
stwo Kolei Górskich", Spóska pod 
igła w Ministerstwie Komunikacj: 
starania o nadanie jej zezwolenia 
na budowę kolei elektrycznej Kra 
ków — Zakopane. W razie otrzy. 
mania koncesji spółka przeksztal 
ci się na towarzystwo akcyjne da 
którego przystąpiłyby m. in. sa 
morządy. 


OOO. EE 
Armia i szkoła tworzą filary potęgi Państwa. Zwalczanie analfa- 


betyzmu i usunięcie bolączek w szkolnictwie 


powszechnym przez 


należyty ROZWÓJ BUDOWNICTWA SZKOLNEGO, jest ohowiąz- 
kiem każdego obywatela. ZŁÓŻ DATEK NA FUNDUSZ T-WA 
POPIERANIA BUDOWY PUBLICZNYCH SZKÓŁ POWSZECHNYCH! 


c a u 


bialska 


Kronika bielsko- 


Pod hasłem: 

WSZYSCY DO KLASOWYCH 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
udbędą się publiczne zgromadze- 
nia i wiece w następujących miej 

scowościach: 

1) W niedzicię, 
dziernika r. b. 
wieckiego w 
Żywcu. 

Początek zgromadzenia o godz. 
10-ej. Referować hędzie sekretarz 
okręgowy tow. Rozner z Bielska, 

2) Tego samego dnia o godz. 
10 rano odbędzie się w sali Hote. 
lu „pod Wolem“ w Cieszynie 

WIELKI WIEC 
ną którym referować będą: tow. 
sekrełarz Wiesner z Bielska oraz 


Posiedzenie 


dnia 10 paż- 
dla"powiatu ży- 
sali magistratu w. 


ttow, Reger i Machaj z Cieszyna. 

3) We wtorek, dn. 12 paździer. 
nika r. b, o godz. 4-ej pa poiu- 
dniu w sali Domu Robotniczego 
w Bielsku odbędzie się 

WIELKIE ZGROMADZENIE 

ZAWODOWE 
dla robotników i robotnic zatrud- 
nlonych w przemyśle Biatej-Biel. 
ska. 

Relerować będą ttow. b. poseł 
Jan Stańczyk i sekretarz Związ- 
ków Zawodowych. 

Stawcie się licznie na powyższe 
zgromadzenia. 

Okręg. Kom. Robotniczy PPS 
w Białej i Bielsku 
Okręgowa Kom. Kl. Zw. Zaw 
w Bielsku 


Okręgowego 


Komitetu Robotniczego P. P.S. w Białej 


Posiedzenie Okręgowego Korn! | wiatowego Związku Gospodarcze- 
go w Białej pl. Wolności 2 |. pp. |zbiorowej i podwyżki płaci Maj. 

Obecność wszystkich członków |strawie nie chcą się na te warun 
OKR.u i przewodniczących Komi- | ki. zgadzić. Prosimy, by tobolnicy 


tetu Robotniczego PPS. w Białej 
przy współudziałe przewodniczą. 
cych Komitetów PPS z powiatu 
Biała, Żywiec, Wadowice edbę- 
dzie się w niedzielę dnia 10 b. m. 
o godz. 9-ej rano. 

Obrady odbędą się w sali Pn. 


tetów PPS jest konieczna. 


W; dniu 3 października b. r, od- 
bylo się wielkie zgromadzenie pu- 
hliczne w sali Domu Górników w 
Bochni.. Na zgromadzenie przyby- 
ły wielkie masy robotników i 
chłopów tak, że sala. Domu Gór- 
ników i przyległe nie mogły po- 
mieścić ciągle napływających mas, 

Zgromadzenie zagaił i.przewo- 
dniczył tow. Walas, zaś do pre- 
zydium powołano tow. Kurlete i 


politycznej i gospadarczej w kra- 
ju wyglosił tow. Cyrankiewitz, z 
Krakowa. 

Prelegent w przeszła półtarago- 
dzinaym przemówieniu omówił naj 
bardziej aktualne sprawy doty- 
czące klasy robotnczej, nakreślił 
zadania na najbliższą przyszłość, 
jakie stoją przed całą klasą robo- 
tniczą Polski. Przemówienie tow. 
Cyrankiewicza było nagradzane 
ca chwila burzą oklasków, szcze 
gólnie w momencie, kiedy pre- 
legent wspominał o jedności 
chłopska - robotniczej, o wspól. 


niem ' Stron. Ludowego obyw. 
Książek prezes Zarządu powiato 
wego witany oklaskami przez ze 
branych. 

Obyw. Książek wspomniał o 
ostatnim strajku chłopskim, o je- 
go ofiarach, mówiąc przy tym o 
konieczności wspólnego marszu 
chłopów i robotników, jako na- 
turalnych sojuszników. Należy, za 
pomnieć raz na zawsze co nas 
azieliło niegdyś, a mieć na uwa- 
dze co nas obecnie łączy — mó 
wi ob. Ksjążek idąc we wspól- 
nych szeregach odrzycimy. wszel 
kiego rodzaju faszyzm į komu- 
nizm o "Polskę ludową, demókra 
tyczną, jako właściwi gaspada- 
rze kraju — zakończył swe prze. 
mówienie. u 

Pod koniec przemawiał tow. 
Walas, który ostrzegł tutejszą 
kołtunerię i tak zw. „Front gos- 
podarczy” przed  zaczepianiem 
naszej Partii na odbywanych 
konwentyklach, bo w przeciw. 
nym razie klasa robotnicza w 
Bochni w odpowiedni sposób za- 
reaguje; 


Z miasta 


łecznego. - 
Następnie „przemawiał imie- 
ZAWIADOMIENIE 


DYREKCJI P. K. P. 

Dyrekcja Qkręgowa Kolei Państ- 
wowych w Krakowia zawiadamia e- 
merytowanych pracowników kolejo- 
wych. wdowy i sieroty po prac. kol. 
rencistów, oraz pobierających dar z 
łaski, którzy posiadają dowody tož- 
samości ʻosoby,' wystawione przez Dy 
rekcję Okręgową Kolei Państwo- 
wych w' Krakowie w rokn 1932, że 
od'dnia 15.X b. t, przyjmuje Dyrek- 
cja prosby pisemne o wydanie no- 
wych dowodów tożsamości osoby na 
rok 1988. 

ZEZWOLENIA NA SPRZEDAŁ 

WYRORÓW TYTONIOWYCH, 

Wobec przeprowadzanej reorzani- 
zacji sprzedaży wyrobów tytonie- 
wych, rozstrzygnięcie podań o wyda 
wanie nowych zezwoleń! uległo na ra- 
zie zawieszeniu do dnia 1 marca ro- 
ku 1938 t. j. terminu, od którego na- 
stapi wyżej wymieniona reorganiza- 
cja. Wszystkie osoby, które oheenie 
kim. prowadzą sprzedaży, wyrobów ty- 
taniowych, a zamierzają uzyskać ve- 
zwolenią.na sprzedaż hurtową, deta- 
liezną lub drobną, będą musièti sa- 
dać poda..la, na ręce dyrekcji Pań: 
wowiya Monopolu Tytaniawego W 
najbliższym czasie ukażą się przepi 
sy wykonawcze Ministerium Skar- 


wit, które określą szczegółową proce- 
dure wydania zezwoleń. 
KARCZMA - ZABYTEK. 

Na macy zarządzenia konserwato- 
ta wojewódzkiego J. Remera, urząd 
wojewódżki krakoweki wpisał do re- 
jestrm zabytków podlegających. o- 
chronie Kopiec Kościnszki, domy 
przy ul. św. Anny nr. 6 ;.12, portal 
przy ul. Klorlańskiej 26, domy przy 
mł. Grodzkiej 40, 52, 59 | 64, dom 
przy ul. Józefińskiej 4, dom przy 
ul. Kopernika '7, otlcynę przy ulicy 
Mikolajewskiej 3 £ dom prey ulicy 
Szczepeńskiej 1. Boża tyo do tabýt- 
ków zaliczono człery synagogi kra- 
kawskie Ajzyka, Wysokę, Starą i Po 
pera, Również kilkadziesiąt oblektów 
a prowinoji wciągnięto do wykazn za 
bytków. Są to: żamsk w Zatorze, 
dwór obronny w Dębńie, kościół $ 
klasztor 00. Reformatów w Zakli- 
czynie, kościół parafialny w Brzezi- 
nach i imne, kilka dworów, kurha- 
nów, kilka sędziwych drzew, oraz sta 
ra karczmę w Jeleśni. 

KONFISKATA. 

Wcznrajszy numer „Głosu Nara- 
du" uległ konfiskacie ra dwie wia- 
domośti na stronie pierwsrej i trze- 
ciej. Konfjskacie uległa wiadomość o 
OZN ; notatką a „przyrzeczenin” dla 
Bow: e. 


W sprawie światła dla Andrychowa 


„Na usilne starania mieszkań. 
ców 'zachodniej części miasta An 
|drydhowa (pow. Wadowice) i wy 
'datnej z ich strony pomocy finan 
sowej; zarząd elektrowni miejskiej 
w Andrychowie zgodzi się prze. 
prowadzić na tym terenie linię sie 
ci elektrycznej, klórą już częścio 
|do wykonang. W- ostatecznym 
[wykonaniu znalazła się przeszko 
da w postaci przebiegającej linii 
kolejowej i konieczności uzyska 
nia“ zezwołenia, dyrekcji P. K. P. 
w Krakowie- dla przeprowadzen'a 
sieci elektrycznej przez tor kole- 
jowy. 

Ktu-zaczynają się nieoczekiwa 
ne i niezrozumiałe trudności, od 
raczające w niewiadome wykona 
nie:tąk koniecznego dzisiaj „dla 
życia. ludzkiego oświetlenia elek 
trycźnego jak mieszkań tak i ic. 


Sprawa. utknęła na szlaku biu- 
rokratycznym i zmusza zaintere. 
sowanych obywałeli da zwrócenia 
się na tej drądze do p. Ministra 


Strajk w peekarniach 
w Nowym Targu 


w Nowym Targu wybuchi w 
niedzielę, dn. 3 b. m. strajk robo’ 
ników'piekarskich na tle żądań 
ekonomicznych. 

Robotnicy domagają się ` 8-cio 
godzinnnego dnia pracy, umowy 


plekarscy z innych miejscowość 


Sekretariat Okręgowy |nle przyjeżdżali do: Nowego Tar 


PPS. w Białej 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK. 


gu. 


z próśbą o pomoc i odpowiedni? 
zarządzenia. celem przyśpieszenia 
decyzji dyrekcji P. K. P. w Kra- 
kowie, ażeby, łaskawie przed na 
dejściem zbliżającej się zimy, 
przypomniała sobie tę sprawę i 
zezwoliła na przeprowadzenie 
sieci. 

Zarząd elektrowni miejskiej pi. 
smem z dnia 16 lipca b. r. zwró- 
cił się do dyrekcji P.K.P. w Kra- 
kowie z prośbą o zezwolenie =- 
dotąd bez skutku. 


Spodziewamy się, że p. Mini. 
ster przyjmie powyższe do wiato. 
mości i pośpieszy z pomocą nie. 
szczęsnymi obywatelom, oczekują. 
uytn świajła, chociażby elektrycz- 
nego. 


Dyżury lekarzy 
Dnia 9 paźdz, — noa, 
Tochowiez Leon — Pijarska 5, tel. 
1717-37. 


Kurz Zygmunt — Sandomierska 
5, tel 116-40. 


Tepper Amold — Kalwaryjaka 7, 
tel. 194-52. 

Nowak Tadeusz — Pędzichów d, 
tel. 152-61. 


Pokwitowanie 


W związku ze zbliżającą się 
pierwszą rocznicą zgonu 8. p. tow. 
Ignacego Daszyńskiego, przesyłam 
do dyspozycjł Tow. Un. Rob. 25 
egzemplarzy mej kslążki p. tyt.: 
„Mój Batalion". Dr Antoni Kórnik 
Kraków, Floriańska 29 


Tragiczny wypadek w domu me- 
|dyków. Wezeraj po południn And. 
Głownia, lat 28, służący. w Domu Me 
dyków przy ul. Grzegórzekiej 20, w 
czasie czyszczenia okien, spadl z wy- 
sokości 2 metrów. Wezwane Pogoto- 
wie Ratunkowe przewiozło Głownię 
do szpitala Ubezpieczalni Społecznej 
gdzie wkrótee zmarł. 

. Nadużycia na kolei, W czasie kon- 
troli biletów w pociągu osobowym 
Nr. 29 przyłapał rewident kilka bl- 
letów na stacji w Tarnowie, które 
były sprzedane do pociągów wcześ- 
niejszych. 

Nadużyć tych dopuścił się jeden z 
konduktorów obslugi tegoż pociągu, 
który bilety po zniżanej cenie sprze- 
dawał podróżnym. W »wiązku z tym 
aresztowano 6 osób. 

Zjadł szklo Na pogotowie ratun- 
kowe zgłosił się niejski Bronisław 
Bartel, lat 35, szewe, podając, iż w 
celach samobójczych zjadł szkło. Od 
wieziona go do szpitala św. Łazurza 
w stanie niebudzącym obaw. 

Kradzieże. Dnia 6 h. m. nieznany 
Sprawca skradł x  niezamimiętego 
przedpokoju palto popielate wartości 
10 zł. na szkodę Fenocha Otermana. 
zam. w Krakowie przy ul. Rabina 
Maiszlea 6. 

— Nieznany sprawca skradł z nie 
zamkniętego mieszkania na szkodę 
Janiny Mejer, ram. przy ul. Lubicz 
3, futro damskie, 4 kilimy i łapę— 
ogólnej wartości okoła 900 zł. 

Aresztowanie. Policja aresztowała 
Franciszka Tekieli, robotnika za kra 
dzież maszyny da pisania „Under- 
wood" wart. 500 zł. na szkodę Moj- 
żósza Kalfusa, zam. przy ul. Saare- 


go 12. Skradzioną maszynę odnale- 
ziono i zwrócano poszkodowanemu. 


Odczyt 
Rtittla. Eródzietnomaraka, odezyt 
m YMCA wygłosi Dr Konstanty 
Grzybowski w Środę, dnia 18 b. m. 
o godz. 19-tej, Krowoderska 8. 


„Szkoła Zdrowia” 
Ubezpieczalni Społecznej 
i Polskiego Czerwonego Krzyła 


PROGRAM ODCZYTóÓW 
NA NAJBLIŻSZY TYDZIEŃ. 

„O gruźlicy skóry” mówić będzie 
w „Szkole Zdrowia” (Dunajewskie- 
go 5, parter, ofie. lewa) w dniu 11 
października r. b. Dr Misgona Krzy- 
sztol. 

Początek wykładu o godzinie T-ej 
więczór. Odczyt jłustrują przezrocza. 
Wstęp wolny. - 

" 


„Dlaczego dzieci chorują?" odpo- 
wie na ta pytanie w dnia 13 paździer 
nika b. r. Dr Farster Aleksander — 
Początek wykładu o godz. 7-ej wie- 
czór. Wstęp walny. 


Co grają w kinoteatrach 


ADRIA: „Książątko” i „Djahiy 
dzikiego zachodu", 
ATLANTIC: „Dybuk" (Morew- 


ski, Samberg i in). 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Sko- 
wronek" i „Szanghaj. 
MUZEUM: „Barbara Radziwiłłów 
na“ (Jadwiga Smosarska). 
PROMIEŃ: „Władea”, 
STELLA: „Wale królewski" i „Na- 
dnie morza Adrjatyckiego". 


ŚWIT: „Halka“, 
UCIEGHA: „Źnachot' (Junosza. 
Stępowski, Barszczewska, Zacharow- 


ski i in. 

WANDA: „Ziemia błogosławiona” 
(Paweł M., Luiza Rainer), 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „O 
czym marzą kobiety" — L żelichow 
ska, S. Siełański. „Moja gwiazdecz- 
ka" — Shirley Temple, 

Nieudało włamanie. W czwartek 
po południu do mieszkania znanego 
artysty - malarza Stefana Filipkie- 
wieza przy ul. Siemiradzkiego 23 — 
włamali się trzej złodzieje, splądro- 
wali mieszkanie jį przygotowali do 
wyniesienia pewną ilość obrazów i 
innych wartościowych rzeczy. 

Na szczęście zostali jednak spło- 
szeni. Uciekających włamywaczy po- 
tzęli gonić przechodnie, a jeden 


Z sportowe. 


Historia dnia 


nich urzędnik m. Janusz Darewski 
wystrzelił kilkakrotnie z rewolweru 
w powietrze na postrach. Na odgłos 
strzałów wybiegli posterunkowi z 
gmachu komendy PP, i ujęli złodzie- 
ja Jana Smólskiego, 20-letniego mfo- 
dzieńcą z Kałusza, bez zajęcia i miej 
sca zamieszkania. W cząsie ucieczki 
Smólski bronił się bagnetem, którym 
zranił jednego za ścigających w gło- 
wę. 


Reperiuar 
„KAJUS CEZAR KALIGULA” K. 
H. ROSTWOROWSKIEGO. 
Jutm w sobotę ukaże się „Kajus 


Cezar Kaligula" dramat Karola Hu- 
berta Rostworowaklego. Główną po- 
stać dramatu po Leonardzie Rończy, 
Stanisławskim i Ludwiku Solskim — 
zagra obecnie Józef Karbowski, Pel- 
ną namiętnej nienawiócj rolę Lalli 
odtworzy Zofia Jaroszewska, Caeso- 
nii, żony cezara — T. Sucherka. Re- 
gmłasem będzie Z. Modzelewski. W 
innych rolach udzial biorą: Kopijow 
ska (Quintilin), Białkowski (Deme- 
trina), Birnatowiez (Marcus Jnnius 
Callistus) Fabisiak (Annius Minu- 


cianus), Kalimewski (Vantinina), 
Kondrat  (Aspremas),  Macherski 
(Aquilas), Nowakowski (Protoge- 


nen), Opaliński (Cornelina Sabinns), 
Węgrzyn (Quintas Pomponiusj, Wo- 
źnik ICasstna Chaerea), Wroński 
{Paulus Arrantinua) 1 jn. Próby pnd 
kierunkiem reż. W. Biegańskiego ha 
ukończeniu, 

Niedziela, 10 paźdz. po poł. „Jn< 
skółka z włeży Mariackiej", wieczo- 
rem „Kajus Cezar Kaligula". 

SŁYNNY BALET PARNELLA 

W STARYM TEATRZE, 

Odznaczony ? nagrodą na Olimpia- 
dzie tanecznej w Berlinie w r. 1936, 
wystąpi dymtkrotnie, a ta w sobote 
$iw medziela 10 b. m. w Starym 
Teatrze. Na czele doborowego zespo- 
łu ujrzymy zmakomitą tancerkę, chln 
bę polskiego baletu Zizi Halamę oraz 
Świetnega artyste | tancerza Feliksa 
Parnella. 

SUKCES NOWEJ REWII 
W „BAGATELI". 

Wystawiona wczoraj w „Bagatelt” 
nowa rewia „Róg obfitości” jest wi- 
dowiskiem  zmpełnie nowym 
tchnie świeżością i wysokim pozio 
mem artystycznym — poszczególnyćh 
seem. W dzisiejszej rewii triumfuje 
tyłka tempo, humor į muzyka. Cały 
zespół artystyczny z reżyserem Ref- 
Renem na ezele znajduje w nowej 
premierze szerokie pole da popisu. 

TEATR DLA DZIECI Wesoła Gro 
medka w Sali Saskiej, ul, św. Jana 
6, tel. 130-34. W sobotę 9 peździerni 
ka o gadz. 4 po poł. oraz w niedzielę 
10 października o godz. 11 przedpo- 
łudniem I o 4 po poł. będzie powtó- 
rzona bajka o drewnianym pajacykn 
Pinokio w reżyserii Marii Rińżanki, 
tańce układy Wery Zahradnik, đe 
koracje | kostiumy T. Różyckiego — 
muzyka Artena i Franka. i 


Radio krakowskie 


SOBOTA, 9 października 
11.40 Erik Coates — płyty. 13.45 
Koncert życzeń z piyt. 14.45 Wiado. 
mości bieżące. 14.50 Muzyka franea- 
ska — płyty. 1515 Pogadanka akta- 
elna, 16.26 Lokalne wiad. gospodar. 
cze. 18.10 Lokalne wiad. sportowe. 
18.15 Kraków wczorajszy i dzisiejszy: 
Poezje Krakowa — pogadanka. 18.90 
Miniatury kwarietowe: Klasycy i re- 
mantycy. Wykonawcy: kwartet smycz 
kowy Rozgłośni krukowskiej, 18.55 
Program na dzień nastęmy. 29.09 
Muzyka taneczna — płyty. 


NIEDZIELA 10 października 
8.30 Pogadankn dla rolników: „Śe- 
lekcja drobiu w okresie jesiennym — 
wygl. J. Pilewska, Inspektarka Izby. 
8.40 Trochę folkloru... — plyty. 14.09 

Kronika zrtystyczna Krakowa 
Sprawy teatralne w opr. dr. Stanistan 
wa Pigsnia, prof, U. J. 15.46 Gawę- 
dn niedzielna: Jak powstały storczy- 
ki — —z opowieści malajskich prof. 
dr. Michała Siedleckiego, w wykona- 
niu autora, 16.00 Wiadomości bieżące, 
19.35 Program. 19.40 Recital forte- 
pianowy _Halusi Schwarzenbery-Czec 
ny. 2600 Wieczór poezji i pieśni As. 
nyka (w 40-tą rocznicę Śmierci poe- 
ty). w oprac. Kazimierza Czachow- 
skiego. 20.35 Lokalne wiadomości 


„FENI 


KRAKÓW 


Św JANA 2 


XK“ 


„Chris-Richards““ 


musi każdy zobaczyć 
Qzklestra A. Gold I Petershuezki 


Qdbita w drukarni Sp. Nakładowo- Wydawniczej „Rabotnis” Warszawa, Warecka 7. 


